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Kluczowym zadaniem nowych władz 
samorządowych będzie obudzenie 
potencjału ludzi młodych. Danie im 
głosu. 

- Upatruję nowej energii spo-
łecznej w zaproponowanych 
programach tj. Szkolny Budżet 
Obywatelski, fundusz na rzecz 
psychoedukacji dzieci i mło-
dzieży, program nowych kompe-
tencji/zawodów przyszłości dla 
dzieci i młodzieży, program pra-
cownie młodzieżowe, programy 
edukacyjne: klimatyczny, eko-
nomiczny, konsumencki – mówi 

Tomasz Wróblewski, dodając że 
w budżecie gmin zabezpiecza się 
środki finansowe na rzecz osób 
60+. Takie same działania powin-
ny być podejmowane na rzecz lu-
dzi młodych/młodzieży, żeby nie 
czuła się ona zlekceważona i trak-
towana po macoszemu.

Szkolny Budżet Obywatelski
Ponad 700 uczestników „Lek-

cji Obywatelskich”, 18 projek-
tów, w tym 14 zwycięskich, i bli-

ObudźMY potencjał 
ludzi młodych!

N Dokończenie na s. 12
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Szanowni Państwo,  
mieszkańcy Łomży,

To, jak będziemy żyć tu ra-
zem w Łomży, w dużym stopniu 
zależy od tego, kto stoi na cze-
le naszej wspólnoty, kto rządzi 
miastem. To, jak będzie rozwija-
ła się Łomża, będzie zależało od 
naszych przedstawicieli w Ra-
dzie Miejskiej, od naszego Pre-
zydenta Miasta. Tak się złożyło, 
że w okresie wielkanocnym do-
konamy wyboru nowych władz, 
które będą decydowały o przy-
szłości naszego miasta.

Znacie mnie Państwo od wie-
lu lat. Wiecie, że ciężko praco-
wałem, aby nasze, łomżyńskie 
sprawy i potrzeby mogły zyskać 
przychylność decydentów w kra-
ju. Gdy zaczynałem zabiegi o bu-
dowę Via Baltica przez Łomżę, 
byłem wyszydzany, ale wiedzia-
łem, że robię coś dobrego i czu-
łem Państwa wsparcie.  Dzięki 
temu mamy drogę ekspresową 
do Warszawy.

Tak samo było z „przyciąga-
niem” linii kolejowej do Łomży. 
Dzięki moim staraniom szyb-
ka kolej zapisana jest w ustawie 
CPK i będzie przebiegać przez 
Łomżę. Razem możemy zmienić 
nasze miasto Łomża na lepsze.

W tak niestabilnych czasach 
związanych z zagrożeniami bez-
pieczeństwa kraju przyczyniłem 
się do wzmocnienia Jednostki 
Wojskowej w Łomży i przywró-
cenia Jednostki Wojskowej do 
Czerwonego Boru.

Bardzo chciałbym zadbać 
o rozwój miasta, bezpieczeństwo, 
miejsca pracy i komfort życia 
mieszkańców Łomży.

W tym wyjątkowym czasie 
zachęcam do refleksji i zapra-
szam do udziału w wyborach 
w niedzielę, 7 kwietnia. 

PROGRAM GOSPODARCZY DLA ŁOMŻY
• Stawiam na rozwój Łomży 

jako 100-tysięcznej aglomera-
cji – Łomża liderem regional-
nym:

- współpraca z Gminą Łomża 
i Gminą Piątnica;

- wzrost inwestycji oraz two-
rzenie nowych miejsc pracy – 
wskazanie wspólnych obszarów 
rozwoju gospodarki;

- wykorzystanie VIA Baltiki, 
kolei i aktywności gospodarczej 
mieszkańców;

- wsparcie budownictwa osie-
dli jednorodzinnych i budownic-
twa wielorodzinnego;

- wprowadzenie w mieście 
nowego systemu komunikacyj-
nego przyjaznego kierowcom;

- budowa brakującej infra-
struktury: ulic, chodników i par-
kingów.

• Gwarantuję stabilną poli-
tykę gospodarczą i finansową 
miasta:

- wspieranie lokalnych inicja-
tyw przedsiębiorców w rozwoju 
ich działalności;

- bezpłatna obsługa prawna 
i doradztwo finansowe dla prowa-
dzących działalność gospodarczą;

- wykreowanie Łomży jako 
stolicy polskiej zdrowej żywno-
ści (organizowanie Krajowych 
Targów Zdrowej Żywności) – 
tworzenie nowych osiedlowych 
targowisk;

- wspieranie rozwoju tury-
styki i aktywnego wypoczynku 
w oparciu o unikalne środowisko 
doliny Narwi z rozbudową łom-
żyńskich bulwarów i budową za-
lewu.

• Proponuję rozwój pro-
gramów wsparcia i opieki se-
niorów, emerytów, rencistów 
i osób niepełnosprawnych oraz 
dzieci i młodzieży:

- rozwój usług medycznych 
i opiekuńczych; 

- powszechną dostępność do 
żłobków i przedszkoli;

- bezpłatną opiekę stomato-
logiczną w szkołach oraz rozwój 
programu zdrowego żywienia;

- bezpłatną komunikację 
miejską dla wszystkich; 

- wsparcie dla uczniów i na-
uczycieli (zajęcia pozalekcyjne 
płatne przez miasto);

- przychylność dla inicjatyw 
szkół, środowisk szkolnych;

- odpłatne praktyki dla mło-
dych ludzi w przedsiębiorstwach 
lokalnych,

- wyeksponowanie dziedzic-
twa i tożsamości kulturowej 
Łomży w przestrzeniach miasta 
z historią, dbałość o upowszech-
nienie tradycji i historii.

• Będę dążył do zwiększe-
nia bezpieczeństwa mieszkań-
ców Łomży (musimy być goto-
wi na złe scenariusze):

- zadbam o rozwój jednostek 
wojskowych i infrastruktury kry-
tycznej (schrony);

- stworzę system wczesnego 
ostrzegania i informowania o za-
grożeniach.

Dla mieszkańców Łomży 
warto żyć i pracować.

Proszę Państwa o głosy, 

Lech Antoni KOŁAKOWSKI
Kandydat na Prezydenta Łomży

Materiał Wyborczy KWW Lecha Antoniego Kołakowskiego

Lech Antoni Kołakowski:  
Mam program gospodarczy 

dla Łomży
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Szanowni Czytelnicy,  
Mieszkańcy Łomży 

Ludzie mają przeróżne po-
trzeby i oczekiwania. Każdy 
chce dla siebie jak najwięcej i jak 
najlepiej. I nie ma w tym nicze-
go dziwnego czy też niewłaści-

wego, bowiem jest to normalne 
ludzkie dążenie do zadowolenia 
i satysfakcji oraz poczucia speł-
nienia i własnej wartości. Jednak 
sytuacje, okoliczności, możli-
wości i inne aspekty życia nie 
zawsze są ku temu sprzyjające. 
Są jednak wśród nas osoby któ-

re chcą poświęcać swój czas dla 
innych i działać na rzecz popra-
wy ich życia nie tylko okazjonal-
nie, ale w sposób ciągły i konse-
kwentny. 

Niestety, dogodzić wszyst-
kim nie jest prostą sprawą. Nie-
mniej jednak warto i wręcz na-
leży podejmować takie kroki, 
które będą zmierzały w tym 
kierunku. Jednak, aby tak to się 
zaczęło dziać, potrzeba nowe-
go, obiektywnego i szerokiego 
spojrzenia na sprawy dotyczące 
wszystkich grup społecznych, 
zawodowych i wiekowych. Któż 

może to zrobić? Niewątpliwie 
tacy ludzie, którym dobro Na-
szego Miasta mocno leży na 
sercu. Ludzie solidni, rzetelni, 
merytoryczni i odpowiedzial-

ni. Oczywiście, aby móc działać 
na rzecz innych, potrzeba przy-
chylności i wsparcia szerokiego 
grona ludzi, a nie tylko krytyki 
i wiecznego niezadowolenia, 

Pokolenia siłą Łomży.  
Szerokie spojrzenie  

na sprawy mieszkańców

u
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że ktoś inny chce dla nich pra-
cować. Praca na rzecz innych to 
nie barwna wstęga sukcesów! 
To pasmo zabiegów i starań, nie-
powodzeń i drobnych kroków 
do przodu. To słuchanie kry-
tyki, oszczerstw, mowy zawiści 
i nienawiści. Czyjej? Tych, co 
sami nie mają niczego do zaofe-
rowania. Osób niespełnionych, 
pełnych goryczy. Ale po co takie 
gesty i zachowania? Czyż nie le-
piej uśmiechnąć się i przyłączyć 
do wspólnego działania? 

Szanowni Państwo, jestem tą 
osobą, która ma szerokie spoj-
rzenie na sprawy mieszkańców 
dzielnicy oraz miasta. Wła-
śnie ja chcę pomagać innym 
z wiedzą i doświadczeniem jakie 
mam i siłą jaką w sobie posia-
dam. Chcę podjąć trud pracy na 
rzecz innych w Radzie Miasta, 
bo wierzę, że zdołam wywołać 
uśmiech, radość i zadowolenie 
w niejednym Mieszkańcu Moje-
go Miasta.

1. Pragnę - jak już wiecie – 
przywrócenia świetności nasze-
go parku im. Jakuba Wagi, któ-
ry będzie miejscem integracji 
wszystkich pokoleń mieszkań-
ców Naszej dzielnicy. By każ-
dy, kto do niego wstąpi, znalazł 
wytchnienie od zabieganej co-
dzienności, spotkał się z sąsia-
dem i porozmawiał z nim wspo-
minając minione lata, nawiązał 
nowe znajomości lub też siedząc 
na ławce podziwiał otaczającą 
go przyrodę, radośnie bawiące 
się dzieci, spacerujące pary za-
kochanych czy też zasłuchał się 
w prezentowanych na parkowej 
scenie młodych i dojrzałych ta-
lentach.…                                                     

2. Kolejnym z szeregu 
działań jest stworzenie miej-
sca, które na wzór Koła Gospo-
dyń Wiejskich, stanie się niesa-
mowitym i niepowtarzalnym 
Łomżyńskim Kołem Gospo-
dyń Miejskich. To spotkanie się 
wszystkich pokoleń Dzielnicy/
Miasta, miejsce, w którym każ-
dy znajdzie coś dla siebie. Raz 
będzie uczył się od innych, ko-
lejnym razem przekaże swoją 
wiedzę i doświadczenie. Starsi 
młodszym i odwrotnie. Bo mia-
sto, to MY, miejsce, w którym są 
ludzie wielu talentów, pasji i za-
interesowań. Pokolenia to siła! 
To Moc! To wiedza i doświad-
czenie!, które pielęgnując to, co 
było, daje siłę napędową w two-
rzeniu nowego.  

3. Niezwykle ważną dla 
mnie kwestią jest podjęcie szere-
gu działań w sferze edukacji i wy-
chowania oraz poprawy komfor-
tu nauki i pracy w przedszkolach 
i szkołach. Pragnę komplekso-
wego i zintegrowanego wspar-
cia dzieci i młodzieży, dla tych, 
którzy potrzebują pomocy oraz 
tych, którzy wykazują się zdol-

nościami, aby każdy czuł się za-
uważony i doceniony.  Za bardzo 
istotną kwestię uważam też do-
cenienie trudów pracy nauczy-
cieli naszych placówek poprzez 
weryfikację zasad przyznawania 
dodatku motywacyjnego, aby 
stał się takim, na jaki jego nazwa 
wskazuje. 

4. Mocny akcent kładę na 
udogodnienia codziennego ży-
cia mieszkańców, Mojej Dzielni-
cy i Mojego Miasta oraz zwięk-
szenie ich bezpieczeństwa. 
Upatruję w tym szeregu działań, 
do których należą m.in.: popra-
wa nawierzchni chodników, do-
świetlenie przejść dla pieszych, 
oświetlenie ciemnych części mia-
sta, montaż pojemników na psie 
odchody wraz z woreczkami na 
nie, zwiększenie liczby  koszy 
w ciągach dla pieszych, nasadze-
nia wieloletnich roślin zielonych, 
montaż stacji pompowania rowe-
rów itp. Pragnę także, aby każdy 
Mieszkaniec czuł się bezpiecz-
ny w swoim domu/mieszka-
niu i poza nim. Uważam, że do-
brym tego rozwiązaniem będzie 
rozważenie zwiększenia stano-
wisk w Straży Miejskiej. Pragnę, 
by Moja Dzielnica, Moje Mia-
sto było zadbane, czyste, zielone 
i bezpieczne.  

5. Chcąc zatrzymać mło-
dych ludzi w Łomży lub ich do 
nas ściągnąć, myślę o  rozbu-
dzeniu naszego miasta gospo-
darczo proponując uczynić je 
miastem akademickim. Zwięk-
szy to z pewnością zatrudnienie 
mieszkańców Łomży, specja-
listów w różnych dziedzinach 
nauki i ściągnie ludzi chcących 
zdobywać określone kwalifi-
kacje. Przyczyni się to niewąt-
pliwie do wzrostu dochodów 
miasta dzięki rozwojowi ga-
stronomii, wykorzystania loka-
li mieszkalnych na stancje oraz 
szeregu innych usług. Warto 
pomyśleć o zwiększeniu licz-
by żłobków oraz miejsc, które 
uatrakcyjnią wolny czas dzieci 
i ich rodziców.

Łomża, to Moje Miasto. Za-
wsze było i jest dla mnie ważne. 
To co się w nim dzieje i to jakie 
będą jego losy, nie jest mi obojęt-
ne. Lubię podejmować działania 
na rzecz innych. 

Jako kandydatka do RM pra-
gnę by Moja Łomża, była przyja-
zną Łomżą. Przyjaznym miastem 
dla wszystkich jej mieszkańców. 
„Pokolenia – siłą Łomży” – to 
moje przewodnie hasło wybor-
cze, bowiem we wspólnym dzia-
łaniu wszystkich łomżyńskich 
pokoleń oraz grup zawodowych 
i społecznych upatruję szansy 
dla pięknego rozwoju naszego 
miasta. Uważam, że jest to oka-
zja i czas na dobre zmiany! Tylko 
w dobrej drużynie, zmierzającej 
do tego samego celu i pod wła-

ściwym przewodnictwem można 
zdziałać naprawdę wiele. Nie na-
leży twierdzić, że się nie uda, że 
nie można, że nie warto, bowiem 
jak powiedział Albert Einstein: 
„wszyscy twierdzą, że czegoś nie 
da się zrobić, ale znajdzie się taki, 
który nie wie, że się nie da i on to 
zrobi”.

Bardzo serdecznie zapraszam 
na wybory w dniu 7 kwietnia. 
Tym samym proszę o kredyt za-
ufania dla Mnie.   
„Bo tylko tutaj sprzedają chleb,
który z dzieciństwa pamiętam.
Skrzypi pod nogą wczorajszy śnieg
i najpiękniejsze są święta.
I choć mnie czasem zalewa krew

i myśli mam nie zbadane,
to tutaj wrosłem po wieków wiek
drzewem, którego nie złamiesz”. 

/ Fragment piosenki „Moje dwie ojczyzny” 

autorstwa Andrzeja Sławomira Sikorskiego/

      
Z wyrazami szacunku

DR GRAŻYNA WAŻNA – ZWIERZYŃSKA 



Marlena Siok: - Na ile mandatów w sejmiku wo-
jewództwa podlaskiego liczy Prawo i Sprawie-
dliwość? 

Marek Olbryś: - Na 16 mandatów. Nie 
jesteśmy zachłanni. Wiemy, że 16 to jest 
taka optymalna liczba. Takie zresztą są 
sondaże. Chcemy zdobyć te mandaty, by 
móc zarządzać samodzielnie w wojewódz-
twie.

M.S: - A w okręgu trzecim, z którego Pan kandy-
duje?

M.O: - Tu liczymy na 4 mandaty. Chce-
my powtórzyć wynik sprzed 5 lat. Myślę, 
że są na to duże szanse. Uważam, że będzie 
dobry wynik, dlatego że nasz okręg wybor-
czy, obejmuje - przypomnę Powiaty - Gra-
jewski, Kolneński, Zambrowski, Łomżyń-
ski oraz miasto Łomżę. I tu jest w sumie do 
zdobyci 6 mandatów. 5 lat temu zdobyli-
śmy 4 mandaty, 1 mandat zdobyła Platfor-
ma Obywatelska, 1 mandat  zdobył PSL. 
Myślę, że to się powtórzy. Będziemy usil-
nie pracować, prosić naszych wyborców, 
naszego suwerena, żeby oddał głos na Pra-
wo i Sprawiedliwość.

M.S: - Czyli rozumiem, że liczycie na to, że wybo-
ry z 15 października nie przełożą się na wybory 
samorządowe? Wówczas samodzielna władza 
nie byłaby możliwa do utrzymana?

M.O:- Myślę, że jakby porównywać 
wybory parlamentarne, to zdobyliśmy po-
nad 50% głosów w województwie. To się 
przełożyło na 7 z 14 mandatów. Myślę, że 
to też będzie miało znaczenie, ale jeszcze 
bardziej znaczenie będzie miało to, że wy-
bieramy konkretnych ludzi, ludzi spraw-
dzonych, którzy są znani w swoich środo-
wiskach. Tu są przedstawiciele różnych 
zawodów, różnych dziedzin. Myślę, że po-
winniśmy głosować na tych ludzi, którzy 
nie tylko obiecują, ale mają za sobą doko-
nania sprawdzone. Tu też apel do Państwa, 
do Czytelników, żeby głosowali na ludzi, 
którzy są bardzo doświadczeni, którzy są 
sprawdzeni, którzy są lokalni. Żeby, tak jak 
w przypadku Łomży się stało do Sejmu, 
nie było głosowań na inne miasta, bo każ-
de miasto ma swój elektorat, każdy powi-
nien wymagać od swoich przedstawicieli, 
czy to będzie Kolno, czy to będzie Graje-
wo, czy to będzie Zambrów. Łomża przede 
wszystkim powinna głosować na Łomży-
niaków. Czy to będzie mężczyzna, czy ko-
bieta - nieważne, ale musimy tą lokalność 
"podwyższać", bo potem jest to szalenie 
ważne: jakie inwestycje będą, jakie pienią-
dze będą spływały. 

M.S: - Zdecydowanie, zwłaszcza, że stoimy u pro-
gu ogromnych pieniędzy z Unii Europejskiej. No 
właśnie, Panie Marszałku, a co jeśli chodzi o mia-
sto Łomża? Jak tutaj widzicie te mandaty? 

M.O: - 5 lat temu Prawo i Sprawiedli-
wość miało 8 mandatów. Myślę, że to jest 
możliwe, że będzie tyle samo w tej kaden-
cji. Chcemy to utrzymać. Mamy dobrą li-
stę ludzi, którzy proponują dobre rozwią-

zania, konkretne rozwiązania. Myślę, że też 
będziemy starali się dotrzeć do każdego 
mieszkańca. Przekonać ich. Wiem, że jest 
dużo innych możliwości. Tu jest wybór i to 
jest demokracja, ale my będziemy zabie-
gać o to, żeby nasi ludzie zasiadali w ławach 
rady miejskiej w Łomży i myślę, że Ci lu-
dzie, którzy są na naszych listach, będą pra-
cowici, będą konsekwentni w działaniu, ale 
też będą starali się za pomocą swojej wie-
dzy, swojego wykształcenia, przekonywać 
ludzi do dobrych rozwiązań dla miasta.

M.S: - Panie Marszałku, jest Pan obecny w życiu 
publicznym od dawna. Może jednak warto przy-
pomnieć kim jest Marek Olbryś...

M.O: -  Moje rodowe korzenie są na 
Ziemi Łomżyńskiej. Z jednej strony to 
kurpiowskie Dębniki koło Zbójnej. Z dru-
giej Gałkówka w pobliżu Miastkowa. Czy-
li jest to połączenie dwóch ciekawych tra-
dycji: wolnego i "charakternego" ludu pod 
opieką królów Polski, który nie miał swo-
jej szlachty, ale też szlachty mazowieckiej.  
Bywały w mojej rodzinie z tego powodu 
takie - powiedziałbym - przekomarzania, 
na szczęście bardziej z humorem niż na 
serio. Natomiast całe szkolne, a potem do-
rosłe życie, prywatne i zawodowe, związa-
łem z Łomżą. Tu założyłem rodzinę, wy-
budowałem dom, wychowałem dwójkę 
dzieci. Miasto poznałem dokładnie jako 
pracownik, na kolejnych szczeblach, aż po 
dyrektorski, Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej. 
To pochodzenie, wpływ rodziców i dziad-
ków, to moje fundamenty.

M.S: - Z czego, zatem, są zbudowane?
M.O: - Jak to fundamenty -  z najważ-

niejszych i najsilniejszych składników: 

Polska, wiara, tradycja, serce po prawej 
stronie... Prawicowość jest czasem bar-
dziej ceniona, czasem mniej, ale dla mnie 
to przede wszystkim pewien sposób ży-
cia i postępowania, a nie tylko przyna-
leżność do określonego ugrupowania. 
Prawość - jak mnie przekonywała Tere-
sa Steckiewicz, wielka postać łomżyń-
skiej  "Solidarności" - to kodeks wartości. 
Choć w moim przypadku droga jest pro-
sta i konsekwentna - właśnie od NSZZ 
"Solidarność" do Prawa i Sprawiedliwo-
ści. Mam raczej ścisłe zainteresowania 
i uzdolnienia - inwestycje, efektywne za-
rządzanie, praktyczne zastosowanie wie-
dzy i doświadczenia, ale moją pasją jest 
także historia i tradycja. Bardzo bliska 
jest mi kultura kurpiowska, którą chło-
nąłem za sprawą babci Heleny i dziadka 
Bolesława, który był jednym z ostatnich 
kurpiowskich lutników i zostawił swoje 
ślady w Skansenie w Nowogrodzie. Z sza-
cunkiem i wdzięcznością składam zawsze 
hołd postaciom marszałka Józefa Pił-
sudskiego i Romana Dmowskiego, któ-
rzy mieli związki z Ziemią Łomżyńską, 
obrońcom Łomży z 1920 roku czy dzia-
łaczom łomżyńskiej "Solidarności" przy 
pamiątkowej tablicy w Katedrze, albo słu-
cham historycznych wykładów. Nie dlate-
go, że należy to do obowiązków wicemar-
szałka. ale dlatego, że to także część mnie 
jako mieszkańca Ziemi Łomżyńskiej.

M.S: - Czyli pragmatyka i  wartości... ?
M.O: - W życiu staram się zawsze rze-

telnie wykonywać pracę, jakiej się podej-
muję,  wypełniać obietnice. Myślę, że jeże-
li ktoś analizuje moje dokonania życiowe, 
zarówno społeczne, jak i zawodowe, może 
stwierdzić, że jestem człowiekiem czynu. 

Z tą energią, z tym zdrowiem i doświad-
czeniem, które mam, jeszcze mogę po-
pracować, szczególnie na rzecz tych osób, 
które mi przed laty zaufały i uwierzyły, że 
dotrzymuję słowa. Uzyskałem w poprzed-
nich wyborach ponad 15 tysięcy głosów, 
najwięcej ze wszystkich radnych sejmiku. 
To wielkie  zobowiązanie. Jeszcze zostało 
kilka spraw, które chciałbym zrealizować...    

M.S: - Panie Marszałku, jeśli mieszkańcy Ziemi 
Łomżyńskiej ponownie Panu zaufają, jakie cele 
postawi sobie Pan na kolejną kadencję?

M.O: - Przede mną jest bardzo dużo 
wyzwań inwestycyjnych. Również bardzo 
leży mi na sercu kultura kurpiowska, roz-
wój Skansenu, bo to naprawdę jest nasza 
perełka. Tak naprawdę, to muszę jeszcze 
wiele zbudować. Za cel postawiłem sobie 
nową siedzibę dla pogotowia ratunkowe-
go w Łomży, bo tam już jest po prostu za 
ciasno. To, co szczególnie leży mi na ser-
cu, to przywrócenie a + pasażerskich połą-
czeń kolejowych Łomży z Warszawą i Bia-
łymstokiem oraz budowa bezpiecznego 
i najkrótszego szlaku drogowego do Bia-
łegostoku przez Mężenin oraz drogi Łom-
ża - Śniadowo. To już - można powiedzieć 
- się dzieje i perspektywa tych inwestycji 
jest bardzo realna. ponieważ są podpisane 
umowy. Ja tu wspomnę o kwocie, na jaką 
była podpisana umowa z programu "Kolej 
plus". To jest 600 000 000 złotych na reno-
wację drogi kolejowej pomiędzy Białym-
stokiem a Ostrołęką. Już za 4 lata, w 2028 
roku, będzie regularne połączenie pasażer-
skie. Jesteśmy też po rozmowach z Mar-
szałkiem województwa mazowieckiego, 
który obiecał, że przyjrzy się temu projek-
towi i będzie go wspierał, bo to jest dobre 
rozwiązanie dla województwa mazowiec-
kiego i dla województwa podlaskiego. Tu 
mamy również rozmowy, już bardzo takie 
konkretne z miastem Ostrołęką, z powia-
tem ostrołęckim, z gminami w wojewódz-
twie mazowieckim. Łomża jest dużym 
miastem, jest Powiat Łomżyński, to razem 
aglomeracja ponad 120 000.  Druga rzecz 
bardzo potrzebna: droga Łomża – Męże-
nin. Bardzo się cieszę, że pięcioletni okres 
planowania i projektowania tej drogi speł-
nił się. Podpisaliśmy umowy jako samo-
rząd województwa i zarząd województwa 
z Unibepem z Białegostoku, z Bielska Pod-
laskiego, który jest naszym podlaskim wy-
konawcą dróg, bardzo prężnym. Za 2 lata 
będziemy mieli bardzo dobrą drogę. To 
jest najkrótsza trasa Łomża - Białystok, 
która będzie zmodernizowana, przerobio-
na we wszystkich aspektach. Powiat łom-
żyński, gmina Łomża, gmina Rutki-Kossa-
ki, z uwagi na stan tej drogi miały ogromne 
uciążliwości, bo ta droga jest wyboista 
i bardzo dużo samochodów uczęszcza. Bę-
dzie można dotrzeć do Białegostoku na-
prawdę szybko i bezpiecznie. 

8 www.                       .infowojewództwo podlaskie

Polska, wiara, tradycja, serce po prawej stronie
O liczbie mandatów, na które w Sejmiku Województwa Podlaskiego liczy Prawo i Sprawiedliwość, rodowych korzeniach i fundamentach, a także celach na kolejne pięć lat,  

z MARKIEM OLBRYSIEM, wicemarszałkiem województwa podlaskiego, rozmawia Marlena Siok. 

Rozmowa do obejrzenia w Telewizji Narew  
i na www.narew.info.
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Nowa sala obsługi, elektroniczny sys-
tem kolejkowy i więcej stanowisk, 
ale także komfort pracy urzędników. 
Wydział Komunikacji w Starostwie 
Powiatowym w Łomży zmienił swoją 
dotychczasową siedzibę. Nowa sala 
mieści się na parterze w budynku przy 
Szosie Zambrowskiej. 

-  Ciągle mówimy o nowo 
budowanych drogach, po któ-
rych poruszają się kierowcy, ale 
ci kierowcy również muszą być 
obsłużeni w zakresie administra-
cyjnym. Muszą zarejestrować 
pojazd, odebrać prawo jazdy, 
karty pojazdu... Teraz dodaje-
my nowy element, polegający na 
poprawie w sposób zdecydowa-
ny obsługi kierowców. To nowy 
Wydział Komunikacji - powie-
dział Lech Marek Szabłowski, 
Wicestarosta Łomżyński. – Ada-
ptacja tych pomieszczeń to koszt  
1,2 mln złotych, około 550 000 
zł to środki z PFRON-u, dzięki 
którym poprawiamy dostępność 
dla osób z niepełnosprawnością. 
Na zewnątrz zainstalowany jest 
podnośnik, mapy teflograficz-
ne, winda w budynku, a ze środ-
ków  z urzędu marszałkowskiego, 
udało się sfinansować część urzą-
dzeń elektronicznych, które tutaj 
pracują – dodał  Lech Marek Sza-
błowski.

Dzięki przebudowaniu  tej 
części budynku, który pamięta 
jeszcze czasy PRL-u, interesan-
ci przyjmowani są w dobrych 

warunkach. Sala jest wyposażo-
na w urządzenia klimatyzacyjne, 
wymieniono stolarkę okienną, 
w pomieszczeniach została rów-
nież zainstalowana rekuperacja.  

- Miejsce nowe, ale zespół 
sprawdzony – pochwaliła pra-
cowników Wydziału Komunika-
cji Wicestarosta Powiatu Łom-
żyńskiego Maria Dziekońska. 
- Ten zespół tworzą osoby, któ-
re doskonale znają swoją profe-
sję, znają przepisy ustawy prawo 
o ruchu drogowym i wszystkich 
rozporządzeń, które to również 
normują. Na pewno ogromna 
życzliwość, rzetelność, ale też 
empatia, to dla  mnie też radość, 
że możemy dać urzędnikom lep-
sze miejsce - mówiła Maria Dzie-
końska.

Pierwszy kierowca, który po-
jawił się w Wydziale Komuni-
kacji, by zarejestrować swój sa-
mochód, nie spodziewał się, że 
zastanie tu takie zmiany.

- Teraz rozumiem, że będzie 
szybko, komfortowo i bez kolej-
kowo. Wszystko będzie pozytyw-
nie rozpatrzone, tak jak się należy, 
bo szybkość rejestracji jest bar-
dzo ważna, żeby klient nie cze-
kał w kolejce, żeby bilecik wziął, 
zrobił rejestrację i jeździł spraw-
nie samochodem – powiedział 
Adam Filipkowski, mieszkaniec 
gminy Piątnica, który o 8:00 jako 
pierwszy pobrał z kolejkomatu 
bilet z numerem A001.

Nowy Wydział Komunikacji 
to teraz siedem stanowisk. Każ-
de jest oddzielone od sąsiednie-
go, co zapewnia prywatność, ale 
najistotniejsza zmiana, to no-
woczesny system komputerowy 
i elektroniczny system kolejko-
wy. Wspomaga pracowników na 
każdym etapie obsługi. Pozwala 
skrócić czas oczekiwania klien-
tów i zaplanować bezkonfliktową 
obsługę.

- Warunki są dużo lepsze, niż 
w poprzednim miejscu i mam na-
dzieję, że pracownicy wydziału 
spełnią  swoje zadania i obsługa 
interesantów będzie sprawniejsza 
i lepsza – mówiła przejęta obsłu-
gą klientów Ewa Jarzyło, naczel-
nik Wydziału Komunikacji w Sta-
rostwie Powiatowym w Łomży

Wydział Komunikacji i Trans-
portu Drogowego to najczęściej 
odwiedzany wydział w Staro-
stwie Powiatowym w Łomży. 
Rocznie korzysta z niego około 
30 tysięcy osób. W najbliższym 
czasie będzie także można umó-
wić się na wizytę przez Internet. 

- To już XXI wiek. Mieszkań-
cy muszą mieć dobry dostęp do 
urzędu i to się właśnie staje. Cie-
szę się, że Urząd Marszałkowski 
dołożył do tego cegiełkę – powie-
dział Marek Olbryś, Wicemarsza-
łek Województwa Podlaskiego. 
- Ten wydział będzie teraz wizy-
tówką Powiatu Łomżyńskiego – 
dodał marszałek.

Podczas modernizacji po-
mieszczeń przeznaczonych na 
nowy wydział wymieniono drzwi 
wejściowe i drzwi wiatrołapu, 
od strony południowo-zachod-
niej budynku Starostwa Powiato-
wego, czyli od strony wejścia do 
Prokuratury, odnowione zosta-

ły schody zewnętrzne z dostoso-
waniem ich dla osób z niepełno-
sprawnościami. 

Nowe pomieszczenia po-
święcił ks. Marian Mieczkow-
ski, proboszcz parafii katedral-
nej pw. Św. Michała Archanioła 
w Łomży.

Prawie 15 milionów złotych trafi-
ło na Ziemię Łomżyńską w ramach 
Rządowego Programu Odbudowy 
Zabytków. Wsparcie otrzymało 17 za-
dań. Najwięcej, bo ponad 4,4 mln zł, 
przypadło gminie Śniadowo na prace 
przy kościele w Szczepankowie. Jak 
mówił były minister kultury i dzie-
dzictwa narodowego, prof. Piotr Gliń-
ski, w zabytkach zaklęta jest pamięć 
i tradycja. Zabytki emanują pięknem, 
a pamięć i piękno budują wspólnotę 
i naszą wspaniałą ojczyznę. Z takim 
właśnie przekonaniem starosta Lech 
Marek Szabłowski i wicestarosta Ma-
ria Dziekońska oraz proboszcz parafii 
pw. Św. Jakuba Apostoła w Drozdo-
wie, ks. kan. Aleksander Suchocki, 
podpisali umowę dotacyjną na zada-
nie pn.: „Kompleksowa restauracja 
ołtarza bocznego Pw. Św. Jakuba 
w Kościele w Drozdowie”. 

Kościół pierwotnie drew-
niany, po pożarach odbudowa-
ny został w stylu neoromańskim. 
Wzniesiono go z cegły i został 
otynkowany. Kościół posiada 
jedną nawę, jest na rzucie pro-
stokąta, z wyodrębnionym pre-

zbiterium i zamkniętym 
trójbocznie. Ołtarz główny 
neorenesansowy wykona-
no w 1887 r. w formie arka-
dy wspartej na parach ko-
lumn i ujęty w bramki, na 
których umieszczono rzeź-
by świętych: Piotra i Pawła. 
W środkowym polu ołtarza 
znajduje się obraz Wnie-
bowzięcia NMP, wykona-
ny prawdopodobnie przez 
Wojciecha Gersona. Oł-
tarze boczne neogotyckie 
zbudowano około 1890 r. i w nich 
są obrazy z tegoż czasu: w lewym 
ołtarzu Św. Jakuba i w zwieńcze-
niu Św. Judy Tadeusza, w prawym 
ołtarzu Św. Barbary i w zwieńcze-
niu Matki Boskiej z Dzieciątkiem.

- W Drozdowie realizować 
będziemy kolejne zadanie pole-
gające na renowacji i restauracji 
obiektów zabytkowych, korzy-
stając ze środków Rządowego 
Funduszu Polski Ład Ochrona 
Zabytków – mówił Lech Marek 
Szabłowski, Starosta Łomżyński. 
- Wspieramy również inwestycje 

w zakresie rewitalizacji zabytków 
w naszym Muzeum Przyrody 
w Drozdowie, dzisiaj podpisuje-
my umowę na renowację zabyt-
kowego ołtarza Świętego Jakuba 
w Kościele w Drozdowie – dodał 
Starosta Łomżyński.

To kolejny sukces Powia-
tu Łomżyńskiego jeśli chodzi 
o renowację lokalnych zabyt-
ków. W ciągu ostatniego miesią-
ca podpisano bowiem umowy na 
remont więźby dachowej Kościo-
ła Parafialnego w Piątnicy i re-
staurację zabytkowego nagrobka 

Powstańca Styczniowego 
na cmentarzu parafialnym 
w Śniadowie.

- Drozdowo to wyjąt-
kowe miejsce na terenie 
gminy Piątnica. Była to 
miejscowość gminna do 
1952 roku. Właśnie tutaj, 
w Drozdowie mieszkali 
i pracowali Lutosławscy. 
Dzięki staraniu Franciszka 
Lutosławskiego powstał 
kościół, który po pożarze 
w czasach zaborów zo-

stał odbudowany – powiedziała 
Maria Dziekońska, Wicestarosta 
Łomżyński. - Kiedy nie można 
było wznosić świątyń, ale i na to 
znalazł Franciszek sposób, w tym 
kościele pod koniec XIX wie-
ku zostały zamontowane ołta-
rze boczne, ale przez lata zosta-
ły poddane pewnej degradacji 
– tłumaczyła Wicestarosta. 

Parafia w Drozdowie skorzy-
stała już z kilku dofinansowań na 
ochronę zabytków, o które wnio-
ski składał proboszcz i pracownicy 
Starostwa Powiatowego w Łomży.

- Ołtarz Świętej Barbary zo-
stał zamontowany po renowa-
cji  w grudniu 2023 roku, jeszcze 
przed świętem swojej patronki. 
Natomiast ołtarz Świętego Ja-
kuba, drugi z bocznych ołtarzy, 
zostanie przywrócony na swo-
je miejsce jeszcze przed Komu-
nią Świętą, która odbędzie się 
w Drozdowie pod koniec maja 
– zapewniła Maria Dziekońska, 
Wicestarosta Łomżyński.

-To jest już ostatni etap tych 
prac, które rozpoczęliśmy w 2018 
roku, a które polegały na odno-
wieniu, remoncie kapitalnym 
wnętrza kościoła – z zadowole-
niem stwierdził Ks. kan. Aleksan-
der Suchocki, proboszcz Parafii 
Pw. Św. Jakuba Apostoła w Droz-
dowie.

Wartość dotacji wynosi 103 
tys. zł, z czego 100 tys. zostało 
pozyskane przez Powiat Łom-
żyński z Rządowego Programu 
Odbudowy Zabytków Polski 
Ład. Zadanie zgodnie z harmo-
nogramem ma być wykonane do 
15 maja 2024 roku.

Wydział Komunikacji w Łomżyńskim 
Starostwie już w nowej lokalizacji

Ołtarz boczny Pw. Św. Jakuba w kościele w Drozdowie będzie odrestaurowany 

Relacja  
w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

Relacja w Telewizji Narew i na www.narew.info
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sko 2 tysiące (1965) głosujących 
uczniów. To statystyki pilotażu 
Łomżyńskiego Szkolnego Bu-
dżetu Obywatelskiego, który od-
był się w 2022 r. Pierwsza edy-
cja objęła cztery szkoły średnie: 
ILO, Zespół Szkół Ekonomicz-
nych i Ogólnokształcących nr 
6, Zespół Szkół Mechanicznych 
i Ogólnokształcących nr 5 oraz 
Szkoły Katolickie.

- Pomysł narodził się z obser-
wacji funkcjonowania Młodzie-
żowego Budżetu Obywatelskiego 
w Łomży. Zacząłem zastanawiać 
się nad możliwością bezpośred-
niego dotarcia do społeczności 
szkolnej; do uczniów i nauczy-
cieli. Zadałem sobie pytanie: co 
mogę dać uczniom, aby wzro-
sło poczucie siły sprawczej i mo-
gli współdecydować o sprawach 
szkoły? Realnym narzędziem 
okazał się szkolny budżet oby-
watelski, który jest realizowany 
w innych miastach np. w Mrągo-
wie, Białymstoku – mówi pomy-
słodawca Tomasz Wróblewski. 
- Budżet inicjatyw szkolnych wy-
nosił 7000 zł dla każdej palcówki; 
dodatkowo wprowadziliśmy „mi-
krobudżety” dla zespołów wdra-
żających SBO w szkołach tzw. 
Rad Szkolnych Budżetów. Łączna 
wartość środków finansowych to 
6000 zł - podkreśla Tomasz Wró-
blewski, prezes Łomżyńskiego 
Klastra Ekonomii Społecznej.

- Szkolny Budżet Obywatel-
ski to narzędzie służące edukacji 
obywatelskiej. Jestem zaintere-
sowany sprawczością ludzi mło-
dych w Łomży. Chcę, aby mieli 
realny wpływ na życie publiczne 
– mówi Dariusz Domasiewicz. 
Jak dodaje: - Miasto Suwałki 
wdrożyło SBO i wysokość całe-
go budżetu wynosi ponad 140 
tysięcy złotych. Miasto Białystok 
zapowiedziało szkolny budżet 
od przyszłego roku szkolnego 
w szkołach ponadpodstawowych. 
Nie znajduję powodu zatem, aby 
nie wdrożyć skutecznego narzę-
dzia pobudzenia ludzi młodych 
do działania w Łomży. Chcę pod-
kreślić, że naszym mieście zosta-
nie wdrożony Szkolny Budżet 
Obywatelski – dodaje.

Fundusz na rzecz psychoedukacji dla 
dzieci i młodzieży

Statystyki z fundacji #Grow-
Space są zatrważające. W roku 
2023 odnotowano ponad 2100 
prób samobójstw wśród dzieci 
i młodzieży, a 146 przypadków 
zakończyło się tragicznie. Młodzi 
ludzie potrzebują wiedzieć, jak 
radzić sobie z emocjami i zapo-
biegać kryzysom, zanim się poja-
wią. Muszą wiedzieć, że kryzys to 
jeszcze nie depresja! Dlatego po-
trzebują wiedzy jakie są pierwsze 
objawy kryzysów u swoich ró-
wieśników. Jak funkcjonuje oso-

ba w kryzysie, kto może pomóc, 
jakie są konsekwencje nierozwią-
zania kryzysu.

- Uważam, że nasze miasto 
stać na wygospodarowanie 100 
tysięcy złotych na pilotaż; miał-
by powstać fundusz na rzecz psy-
choedukacji dzieci i młodzieży 
– mówi pomysłodawca Tomasz 
Wróblewski, który złożył pismo 
8 stycznia 2024 r. do Prezydenta 
Miasta Łomża. Środki finansowe 
mogą pochodzić z promocji mia-
sta. Powinniśmy promować Na-
sze miasto innowacjami społecz-
nymi. Za dobry przykład może 
posłużyć Dąbrowa Górnicza, 
która stawia na rozwiązania in-
nowacyjne – podkreśla Tomasz 
Wróblewski.

Na czym to ma polegać? Or-
ganizacje pozarządowe w poro-
zumieniu ze szkołami będą mogły 
aplikować o środki na realizację 
dodatkowych zajęć np. trening 
umiejętności społecznych; szko-
lenia z zakresu motywacji i emo-
cji. Sfinansowane mogą być te-
sty psychologiczne czy też części 
psychoterapii dla młodych ludzi. 
Należy podkreślić, że ceny psy-
choterapii w Łomży rozpoczyna-
ją się od 150 zł za sesję w wymia-
rze 50 minut.

Wagę tego problemu (nasila-
jącego się po pandemii i z powo-
du tego, że dzieci i młodzież żyją 
w świecie wirtualnym, nie roz-
stając się z telefonem) oraz jego 
przyszłe konsekwencje dostrzega 

kandydat na prezydenta Dariusz 
Domasiewicz.

- Bardzo chcę w tym uczestni-
czyć, bo to temat niezwykle waż-
ny, o którym głośno w mediach 
ogólnopolskich, ale u nas lokal-
nie mówi się o tym trochę mniej. 
Tymczasem nasze dzieci nie róż-
nią się od tych z większych miast, 
też mają różne problemy, a do-
chodzą do nich różne zagrożenia, 
chociażby hejt w Internecie, kie-
dy słowem jest tak łatwo skrzyw-
dzić. Dlatego uważam, że jest to 
inicjatywa niezwykle na czasie - 
sam jestem ojcem 13-latka, więc 
wiem, że są teraz zupełnie inne 
czasy niż wtedy, kiedy my chodzi-
liśmy do szkoły, bo teraz wszyst-
ko można wrzucić do sieci, czego 
efektem są nie tylko nieprzyjem-
ne konsekwencje, ale czasem na-
wet tragedie. Sam byłem ostatnio 
świadkiem czegoś takiego na ra-
dzie rodziców w szkole, do któ-
rej uczęszcza moje dziecko, kiedy 
był hejt na jedno z dzieci - dlate-
go musimy przeciwdziałać takim 
sytuacjom, zapewnić dzieciom 
i młodzieży wsparcie w kwestii 
opieki psychologicznej. Dołożę 
wszelkich starań, żeby coś takie-
go powstało – tłumaczy Dariusz 
Domasiewicz.

Pracownie dla dzieci i młodzieży
- Chcemy stworzyć prze-

strzeń dla dzieci i młodzieży, 
która będzie miejscem spotkań, 
nauki, relaksu, wymiany pasji 

i zainteresowań a także wspar-
ciem psychologicznym i wyrów-
nania szans dzieci i młodzieży 
z różnych środowisk. Uważam, 
że możemy przeznaczyć środki 
finansowe z konkursu Profilakty-
ki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Innych Uza-
leżnień, aby prowadzić działania 
długoterminowe – mówi Tomasz 
Wróblewski. - Doskonałym przy-
kładem jest pracownia dla dzieci 
i młodzieży, która jest prowadzo-
na przez Fundacje MIRD; chce-
my wzorować się i wspierać od-
dolne inicjatywy – dodaje.

- Pracownie dla dzieci i mło-
dzieży powinny być wdrażane 
w naszym mieście. Potrzebuje-
my niekomercyjnej przestrze-
ni, gdzie dzieci i młodzież będą 
mogli rozwijać swoje pasje oraz 
otrzymać wsparcie grupowe i in-
dywidualne z zakresu psycholo-
gii. Szczególnie będę chciał zaan-
gażować środowisko organizacji 
pozarządowych do tworzenia ta-
kich przyjaznych miejsc dla mło-
dzieży – podsumowuje Dariusz 
Domasiewicz. 

Również zostanie wdrożony 
program nowych kompetencji/
zawodów przyszłości dla dzie-
ci i młodzieży, który odnosi się 
do takich zagadnień jak: przed-
siębiorczość, robotyka, sztuczna 
inteligencja oraz nauka języków 
obcych oraz programy edukacyj-
ne: klimatyczny, ekonomiczny, 
konsumencki.� MD

ObudźMY potencjał ludzi młodych!
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Wręczanie nagród prezydenta Łomży 
za osiągnięcia w dziedzinie twórczo-
ści artystycznej upowszechniania 
i ochrony kultury ma swoją tradycję 
sięgającą 2005 roku. Tym razem, 
w środę 20 marca, do ceremonii ho-
norowania laureatów w Hali Kultury 
prezydent Mariusz Chrzanowski za-
prosił także wicemarszałka Marka 
Olbrysia.

- Artystów młodych trze-
ba doceniać, że dają nadzieję na 
przyszłość,  tych dojrzałych - że 
nadzieje spełnili. Wszyscy chce-
my, żeby było pięknej, a twórcy 
są do tego potrzebni. Chciałbym 
przypomnieć, że spotykamy się 
w budynku, który uzyskał tytuł 
Podlaskiej Marki Roku, a woje-
wództwo szczyci się mocnym 
akcentowaniem osiągnięć twór-
czych i kulturalnych. Łomża jest 
w tej sferze ośrodkiem bardzo 
znaczącym. Mam przekonanie, 
że oddychamy tu artystycznym, 
twórczym powietrzem. To bar-
dzo dobrze, bo humanizm i dą-
żenie do wysokich celów pomaga 
też w budowie dobrobytu - po-
wiedział wicemarszałek Marek 
Olbryś składając szczególne gra-
tulacje Danusie Waśko, "mistrzy-
ni z Łomżycy", czyli sąsiadce ze 
swoje dzielnicy miasta, prowa-
dzącej znany zespół Maryna.        

Z artystycznego wizerunku 
miasta dumny jest też prezydent 
Mariusz Chrzanowski.   

- Jeszcze kilka lat temu chy-
ba nikt by nie pomyślał, że spo-
tkamy się z takiej okazji w obiek-
cie, który przez dziesiątki lat był 
halą targową, a który zmienili-
śmy w Halę Kultury. To pokazu-
je jak bardzo stawiamy i dbamy 
o kulturę. Kolejny taki symbol to 
aż dwie miejskie instytucje - Fil-
harmonia Kameralna oraz Teatr 
Lalki i Aktora - które, ze wzglę-

du na dokonania i poziom arty-
styczny zdecydowało się współ-
prowadzić Ministerstwo Kultury. 
Oczywiście same instytucje nie-
wiele znaczą, najważniejsi są lu-
dzie, którzy tworzą. Jestem dum-
ny, kiedy widzę jak na spektakle 
i koncerty przybywają do Łomży 
goście z całej północno - wschod-
niej Polski. Dziękuję kapitule na-
gród za wnikliwość w wyszu-
kiwaniu naszych pereł - mówił 
prezydent Mariusz Chrzanowski.

Kapituła, której pracami 
kierował zastępca prezyden-
ta Andrzej Stypułkowski, reko-
mendowała tym razem do uho-
norowania 7 zgłoszonych osób, 
zespołów oraz instytucji. Jedna 
z nagród ma charakter honorowy.    

- To dla mnie niespodzianka, 
jest przecież tyle instytucji. Już 
moi rodzice prowadzili "Mary-
nę"- mówiła Danuta Waśko, akor-
deonistka, kompozytorka i szefo-
wa zespołu, który sprawdza się 
nie tylko na imprezach adresowa-
nych do seniorów. Jak przyznała, 
skłonienie grupy kobiet do ubra-
nia się w takie same stroje i śpie-
wania w jednej tonacji nie jest ła-
twe. ale możliwe. Zwłaszcza gdy 
stroje są ładne.   

Statuetkę autorstwa Ewy 
Skłodowskiej przedstawiającą 
lotnika (symbol wzbijania się 
ponad przeciętność) otrzymała 
także Anna Kłosińska-Rybakie-
wicz. Prawniczka, która w ostat-
nich miesiącach zdobyła ogólno-
polską popularność powieściami, 
których bohaterów umieszcza 
w regionie łomżyńskim i kon-
frontuje z dramatycznymi wyda-
rzeniami z historii, zwłaszcza II 
wojny światowej.      

- Jestem ogromnie szczęśliwa, 
to wspaniałe uczucie być doce-
nioną przez środowisko łomżyń-

skie. Dziękuję kapitule, że do-
strzegła potencjał: kilkadziesiąt 
tysięcy czytelników moich ksią-
żek dowiedziało się, gdzie leży 
Łomża i jak  historia działa się 
w naszym mieście - mówiła Anna 
Kłosińska-Rybakiewicz.

Honorowa nagroda przypa-
dła Łomżyńskiemu Towarzy-
stwu Naukowemu im. Wagów. 

- Trochę może nieskromnie 
uważam, że trochę się to nam 
należało za konsekwentne i wy-
trwałe popularyzowanie wiedzy 
- stwierdziła wiceprezes Małgo-
rzata Frąckiewicz, która statuetkę 
odbierała wspólnie z prezesem 
Krzysztofem Sychowiczem i kie-
rującą biurem ŁTN Anną Zarzec-
ką. 

Laureaci Nagród Prezydenta 
Łomży w dziedzinie kultury za 
2023 rok:  

• Zespół wokalny „My 
z Łomży” z 18. Łomżyńskiego 
Pułku Logistycznego.

Zespół „My z Łomży” po-
wstał w 2022 r. Tworzą go: Sła-
womir Maliszewski (opiekun ze-
społu), st. szer. Marcin Kłos, st. 
szer. Bartosz Rafałowski, szer. 
Tomasz Wiśniewski, Izabela 
Cierpikowska, Martyna Jankow-
ska i Katarzyna Śledziewska.

• Chór Kameralny „Ami-
ci”. Chór działa od 2016 roku 
przy Miejskim Domu Kultury 
– Domu Środowisk Twórczych 
w Łomży. Od 2017 r.  kieruje nim 
dyrygentka Anna Kurowska. 

• Danuta Kazimiera Waśko. 
To akordeonistka, popularyza-
torka muzyki ludowej oraz kie-
rowniczka zespołu „Maryna”. 

• Anna Kłosińska–Ryba-
kiewicz. Łomżynianka urodzo-
na w Śniadowie, z zawodu praw-
niczka, z pasji i talentu pisarka. 
Autorka kilku powieści o pod-

łożu historycznym: „Lekarka 
nazistów”, Złodziejka listów”, 
„Agentka wroga” i „Do końca 
moich dni”.

• Miejska Biblioteka Pu-
bliczna w Łomży. Miejska Bi-
blioteka Publiczna w Łomży 
funkcjonuje od 3 maja 1946 
roku, co powoduje, że jest naj-
starszą, działającą placówką kul-
tury w mieście. 

• Iwo Świątkowski. Artysta 
fotograf, grafik, plakacista, czło-
nek Związku Polskich Artystów 
Plastyków O/Warszawa. 

• Łomżyńskie Towarzystwo 
Naukowe im. Wagów. Prowadzi 
systematyczną i wielostronną 
działalność na rzecz popularyza-
cji wiedzy o Łomży i Ziemi Łom-
żyńskiej. 

Prezydent Łomży 
uhonorował  
ludzi kultury 
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Łomża może stać się ważnym ośrod-
kiem na filmowej mapie Polski. Pod-
czas spotkania w łomżyńskim Ra-
tuszu przekonywał o tym w środę 27 
marca wicemarszałka Marka Olbrysia 
i prezydenta miasta Mariusza Chrza-
nowskiego filmowiec i literat Marek 
Lechowicz.

- Nic w tej chwili nie chcę 
przesądzać, ale kto nie podejmu-
je odważnie wyzwań, kto nie wie-
rzy, że niemożliwe czasem bywa 
możliwe, ten nie przełamuje ba-
rier. Mamy jako województwo 
duży potencjał filmowego piękna 
- w ludziach, krajobrazach, kre-
atywności. Warto to wykorzystać 
- mówił w czasie spotkania wice-
marszałek Marek Olbryś,

Prezydent Mariusz Chrza-
nowski przyznaje, że z zaintere-

sowaniem wysłuchał propozycji 
Marka Lechowicza, twórcy Pod-
laskiego Regionalnego Funduszu 
Filmowego.   

- Bardzo cenię dorobek Mar-
ka Lechowicza, który jest osobą 
znaną w świecie filmowym z po-
dejmowania trudnych tematów. 
Oczywiście, trudno od razu mó-
wić o decyzjach. ale myślę, że we 
współpracy z samorządem wo-
jewództwa, wicemarszałkiem 
Markiem Olbrysiem, przedsię-
wzięcie na miarę krajową jest 
godne zainteresowania . Świato-
wa branża filmowa udowadnia, 
że zainwestowane środki mogą 
się zwrócić - stwierdził prezy-
dent.

Pomysł Marka Lechowicza 
z Podlaskim Regionalnym Fun-

duszem Filmowym 
opiera się na wykorzy-
staniu obiektu jednego 
z banków, znajdujące-
go się przy ul. Zawadz-
kiej, w pobliżu dawnego 
urzędu wojewódzkiego 
(obecnie główna siedzi-
ba podlaskiego oddzia-
łu Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji 
Rolnictwa oraz kilku in-
nych instytucji, w tym 
łomżyńskiej Filharmo-
nii).    

- Centrum filmowe, 
które mogłoby powstać 
w Łomży to pięć kompozytów. Za 
najważniejsze uważam studio fil-
mowe z prawdziwego zdarzenia, 
gdzie będzie można zrobić sceny 

filmowe z wykorzystaniem naj-
nowszych technologii jak green 
screen czy panoramiczny ekran le-
dowy. Można by też tu robić post-
synchrony, które ja np. musiałem 
realizować w Warszawie. Kolejna 
sprawa to biblioteka audiowizu-
alna zestawem obrazów i dźwię-
ków z naszego województwa 
z uwzględnieniem naszego dzie-
dzictwa kulturowego i historycz-
nego. Widzę także wielką rolę dla 
naszej Filharmonii Kameralnej, 
zespołów wokalnych i muzycz-
nych z ośrodków kultury, aktorów 
Teatru Lalki i  Aktora. Kolejny 
etap to kierunek filmowy na jed-
nej z łomżyńskich uczelni. Istnieje 
słynna "łódzka filmówka", nie ma 
przeszkód by powstała "filmówka  

łomżyńska" - przekonywał wice-
marszałka i prezydenta Marek Le-
chowicz.

Jak poinformował autor filmu 
dokumentalnego "Wygrać z prze-
znaczeniem" opowiadającego hi-
storię dzieci, które w czasie wojny 
opuściły Sowiecką Rosję z armią 
Andersa i trafiły do Nowej Zelan-
dii, wybiera się tam znów za kilka 
miesięcy. Może powstanie dalszy 
ciąg filmu, ale jest też nowy pomysł.    

-  Mam książkę i scenariusz 
"Dzieci oceanu". Chcę  zaintere-
sować tą historią studio Petera 
Jacksona, twórcy "Władcy pier-
ścieni", i może mogłaby się zreali-
zować pierwsza polsko - nowo-
zelandzka koprodukcja - dodał 
Marek Lechowicz. 

Ziemia Łomżyńska

Filmowa inicjatywa w Łomży
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Szanowni Państwo, 
Mieszkańcy  

Gminy Piątnica,
znacie mnie doskonale. Jestem jednym z Was. 

Jestem stąd. Od wielu lat skutecznie działam jako 
samorządowiec i polityk na rzecz naszej małej 
Ojczyzny i dla wspólnego dobra mając jako fun-
dament rzetelne wykształcenie, bogate doświad-
czenie samorządowe, wiedzę merytoryczną oraz 
eksperckie funkcje społeczne. Silny wiarą i rodzi-
ną, która jest dla mnie opoką i wsparciem.

Przez sześć kadencji jako samorządowiec na 
różnych szczeblach, zawsze wspierałem rozwój 
Gminy Piątnica. Gdy byłem w Sejmiku, dofinan-
sowaliśmy budowę Hali Sportowej w Piątnicy 
i drogę wojewódzką Piątnica – Jeziorko – Kow-
naty – Jedwabne. Jako starosta Powiatu Łomżyń-
skiego mogę wziąć odpowiedzialność za 25 km 
zrealizowanych dróg powiatowych przez Kowna-
ty, Guty, Wyłudzin, Olszyny aż po Kosaki. Roz-
począłem modernizację trasy nadnarwiańskiej - 
słynna „droga żabowa” i kolejnych jej odcinków 
od Drozdowa do Kalinowa. Pozyskałem środki 
finansowe na utworzenie Powiatowego Ośrodka 
Wsparcia w Kownatach. 

Bardzo cieszą mnie także owoce projektów 
społecznych, w które byłem zaangażowany np. 
Warsztaty Terapii Zajęciowej w Piątnicy – teraz 
w Cydzynie, Senior-WIGOR w Górkach, Cen-
trum Integracji Społecznej w Piątnicy i Zakład 

Aktywności Zawodowej dla 30 osób niepełno-
sprawnych. 

Moja czteroletnia kadencja na stanowisku 
Wójta Gminy Piątnica również była pracowita. 
To między innymi nowe drogi w Pęzie, Nagór-
kach, Drożęcinie, Nowym Krzewie, Wyrzykach, 
Dobrzyjałowie, Olszynach, Piątnicy (ul. Sadowa 
oraz ul. Cmentarna), nowy chodnik w Piątnicy 
na ul. Czarnockiej i modernizacja wielu innych.

O bogatym planie zadaniowym na kolejne 
lata realizowanym cyklicznie i skutecznie, który 
sobie wyznaczyłem jako kandydat na Wójta Gmi-
ny Piątnica, szczegółowo  informuje moja ulot-
ka wyborcza. Zapraszam Państwa do jej lektury. 
Podkreślam, że nadal chcę pozyskiwać fundusze 
i dotacje na rozwój i popularyzowanie dorobku 
naszej gminy. Mam wiedzę i niezbędne doświad-
czenie w tym zakresie oraz zapewniam, że będę 
skuteczny. Pragnę wrócić do tematu moderniza-
cji i rozbudowy remizy strażackiej i Gminnego 
Ośrodka Kultury, aby cieszyły oko swym wyglą-
dem, a duszę swą funkcjonalnością i różnorod-
nością proponowanych działań dla całej naszej 
lokalnej  społeczności -  od kół zainteresowań po  
dzieci, najmłodszych uczestników kultury.

Jestem człowiekiem honoru i  czynu, co nie-
jednokrotnie udowodniłem. Biorę odpowiedzial-
ność za każdą obietnicę przedwyborczą. Nigdy 
nie tracę z oczu potrzeb naszej Gminy Piątnica 
i szanuję każdego człowieka, którego spotykam 
na mojej życiowej drodze  zgodnie z hasłem: 
Rozwój dla Gminy, serce dla Ludzi!

KRZYSZTOF RYSZARD KOZICKI, 
kandydat na Wójta Gminy Piątnica
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Nazywam się Marlena Siok. Urodziłam się w 1993 roku 
w Łomży. Tu też wychowywałam się, dorastałam i kształ-
ciłam. Tytuł magistra dziennikarstwa i komunikacji spo-
łecznej zdobyłam na Uniwersytecie Warszawskim. Nie 
chciałam jednak związać swojego życia z Warszawą. Po stu-
diach wróciłam do miejsca, w którym są moje korzenie. 
I to właśnie w rodzinnym mieście, w którym mam wszystko, 
od blisko 10 lat pracuję w wyuczonym zawodzie. Ten czas za-
owocował nie tylko rozwojem zawodowym, osobistym, ale 
także setkami rozmów ze wspaniałymi ludźmi, któ-
rych głównym tematem była Ziemia Łomżyńska.

To właśnie z myślą o małej ojczyźnie w 2019 ukończyłam 
Szkołę Liderów Miast tworzoną przez Fundację Szkoła 
Liderów i Fundację Veolia, natomiast w 2024 roku zainicjo-
wałam utworzenie Łomżyńskiej Rady Kobiet. Członki-
nie rady obdarzając mnie zaufaniem powierzyły mi funkcję 
przewodniczącej rady. 

Decyzję o kandydowaniu do Sejmiku Województwa 
Podlaskiego podjęłam dlatego, że chcę inicjować oraz 
wskazywać kierunki działań na rzecz poprawy 
codziennego życia mieszkańców całej Ziemi 
Łomżyńskiej. W sejmiku województwa podlaskiego 
moimi priorytetami będą:

- sprawy opieki zdrowotnej,
- sprawy związane z ochroną środowiska,
- sprawy małych i średnich liderów lokalnej gospodarki,
- polityka senioralna,
- bezpieczeństwo,
- kultura (biblioteki i świetlice winne być centrami aktyw-

ności i spotkań),  
- pozyskiwanie środków na ważne inwestycje dla Łomży 

i Ziemi Łomżyńskiej,
- współpraca z lokalnymi samorządami, instytucjami, or-

ganizacjami pozarządowymi i wszelkimi aktywnymi środo-
wiskami, 

- reagowanie na bieżące potrzeby i problemy mieszkań-
ców,

- wzmocnienie głosu, a co za tym idzie uwzględnienie po-
trzeb kobiet z Łomży i Ziemi Łomżyńskiej. W tej chwili na 30 
radnych, tylko 7 to kobiety. 

7 kwietnia warto postawić na TRÓJKĘ. Lista Trze-
ciej Drogi, okręg numer 3, pozycja numer 3. 

Dziękuję za Państwa głos. 

Jestem 
jedną  
z Was 

Od lewej wicepremier Polski Władysław Kosiniak-Kamysz, Marlena Siok  
i wiceminister rolnictwa i rozwoju wsi Stefan Krajewski
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Marlena Siok: - Temperatura kampa-
nii jest wysoka? Wkracza w ostatnią 
fazę? 

Dariusz Domasiewicz: - Jest 
wysoka, aczkolwiek ten czas 
świąteczny powoduje, że jest 
w tym pewna delikatność. Nie 
ma mocnych ekscesów. Myślę, że 
też z moimi konkurentami darzy-
my się pewnym szacunkiem. Sta-
ramy się prowadzić tę debatę me-
rytorycznie, czyli mówić o tym, 
co chcemy zaproponować miesz-
kańcom, nie wchodząc za bardzo 
w buty naszych oponentów. I to 
jest myślę bardzo pozytywny wy-
miar tej kampanii.
M.S: - No właśnie, pamiętam rok 
2018, była to kampania, w której po-
jawiło się sporo hejtu. Jak jest w przy-
padku tej kampanii?

D.D: - W tej kampanii jest 
tego zdecydowanie mniej, ale 
on jest obecny. Są portale, któ-
re dopuszczają anonimowe wpi-
sy i tam nie jest miło. Ja w samo-
rządzie funkcjonuję blisko 10 lat, 
więc siłą rzeczy jestem na to w ja-
kimś sensie odporny. Też do tej 
kampanii, to co mówię publicz-
nie, przygotowywałem się sześć 
lat, bo tyle czasu zajęło mi doj-
ście do tego momentu, w którym 
jestem. Jest to bardzo przemyśla-
ne, więc byłem też gotowy na to. 
Spodziewałem się tego dużo wię-
cej, natomiast trzeba pamiętać, że 
finał dopiero przed nami. Przed 
nami także być może ”dogryw-
ka”, więc zobaczymy jak to dalej 
będzie wyglądało, ale chciałbym 
żebyśmy się szanowali. Ja rozma-
wiałem również z Prezydentem 
o tym, żeby to była kampania 
w duchu szacunku, merytorycz-
na.
M.S: - I taka jest? 

D.D: -Pan Prezydent ma swo-
ją rodzinę, ja również. Nie wcią-
gajmy się na takie grunty, obrzu-
cania się rzeczami, czego ktoś 
potem będzie żałował, bo wy-
powiedzianych słów nie można 
cofnąć. Wolę żebyśmy się skupili 
na tym, co mamy dla mieszkań-
ców Łomży do zaproponowa-
nia, a oni zdecydują jaką drogą 
chcą iść. Niewątpliwie jest tak, 
że mamy zupełnie odmienne wi-
zje. Natomiast przez dziewięć lat 
się spotykamy i nigdy nie było 
między nami jakiegoś takiego 
zwarcia, żebyśmy jakieś brzyd-

kie słowo w stosunku do siebie 
wypowiedzieli. Zawsze toczy-
my spór merytoryczny. Rzeczy-
wiście jesteśmy innymi ludźmi, 
z innymi doświadczeniami i tak 
to mniej więcej wygląda. 
M.S: - Dużo mówi Pan o swoim 20-let-
nim doświadczeniu w zarządzaniu. Co 
to tak naprawdę znaczy? 

D.D: -Umiejętność skutecz-
nego zarządzani aktywami to 
dość trudna profesja, szczegól-
nie jeżeli jest się pod pewną pre-
sją rozliczania swoich wyników. 
Moja przygoda zawodowa zaczę-
ła się, gdy miałem 18 lat. Z powo-
du śmierci taty potrzebowałem 
szybko wejść w dorosły świat, by 
pomóc mamie. Na tamten czas, 
przy moim wykształceniu 18-lat-
ka,  naturalne było to, że praca fi-
zyczna, w tym przypadku kierow-
cy, przyniesie mi szybki dochód 
i rzeczywiście tak się zaczęło. Za-
cząłem pracować jako kierowca 
w dużej, globalnej firmie i zaczą-
łem się przyglądać jak to wszystko 
wygląda. Po dwóch i pół roku już 
złożyłem CV na przedstawiciela 
handlowego, też znowu w global-
nej, dużej firmie. Bez koneksji, po 
prostu odpowiedź na ogłoszenie 
z gazety. Miałem ogromne szczę-
ście, że zostałem wybrany. Praw-
dziwe zarządzanie zaczęło się jed-
nak w 2003 roku, kiedy zostałem 
kierownikiem w bardzo dużej fir-
mie. Zacząłem mieć do czynienia 
z prawdziwym zarządzaniem, czy-
li pracą na wynik i kierowaniem 
całym zespołem. Prowadziłem też 
przez blisko dziesięć lat własną 
działalność gospodarczą. Każdy, 
kto prowadził choćby najmniej-
szy wymiar takiej działalności, 
dokładnie wie jak trudne to jest 
wyzwanie. Tam liczy się napraw-
dę każdą złotówkę. Dlatego, jak 
przyszedłem blisko 10 lat temu 
do samorządu, to byłem zdumio-
ny, ze tak to wygląda, że nie ma 
powiązania z efektem. Wydaje-
my, a później nie ma tego rozlicze-
nia. Byłem tym mocno zdumiony 
i od 10 lat z tym walczę. Chciał-
bym, aby miasto Łomża przesta-
wiło się na tor rozwoju i skutecz-
nego zarządzania. Chciałbym, 
aby mieszkańcy, którzy powierza-
ją nam pieniądze dokładnie wie-
dzieli, co z tego wynika. Żeby był 
proces inwestycyjny, ale również 
ten, w którym rozliczamy inwe-

stycje. Każde zarządzanie ma suk-
cesy i pewnie też porażki. To jest 
dopuszczalne w zarządzaniu, ale 
trzeba to robić umiejętnie i nie 
marnotrawić pieniędzy, szczegól-
nie tych samorządowych, gdzie 
jest ich bardzo mało. Są to podat-
ki naszych mieszkańców. Nie inte-
resuje mnie jak ktoś wydaje swoje 
pieniądze. Może ponosić go ułań-
ska fantazja, natomiast pieniądz 
publiczny, naszych mieszkańców, 
naszych podatników, zanim zo-
stanie wydany, powinien być do-
kładnie obejrzany. I właśnie te do-
świadczenie w zarządzaniu przez 
tyle lat powoduje, że już niejako 
w swoim DNA mam, że zanim 
coś wydam to głęboko się nad 
tym zastanawiam, jaki to przy-
niesie efekt, w jakim czasie. To 
samo z inwestycjami. Inwestycja 
powinna za sobą przynieść jakiś 
efekt i teraz trzeba to rozdzielić, 
że inwestycja komunalna czy-
li zrobienie ulicy czy chodnika 
to usługa na poprawienie kom-
fortu życia mieszkańców Łom-
ży. Ona nigdy nie przyniesie 
zwrotu nakładów poniesionych, 
bo ona ma czemu innemu słu-
żyć. Natomiast inwestycja, któ-
re czynimy - takie gospodarcze 
- tu oczekujemy efektów. Wiado-
mo, że nie na następny dzień, ale 
po kilku latach jak najbardziej. 
Tych efektów - moim zdaniem - 
nie ma, tych efektów w świecie, 
w którym ja się poruszam, ta-
kich naprawdę profesjonalnych, 
nie widzę. Myślę, że Łomża po-
trzebuje zmian żeby przestawić 
się na tory rozwoju. Dzisiaj taki 
świat jest. 

M.S: -Dług Łomży sięgający setek mi-
lionów złotych czy milionowe odsetki 
to właściwie stały element narracji 
Dariusza Domasiewicza od kilku lat. 
Ale ja dzisiaj chciałabym zapytać 
o konkrety. Załóżmy, że Dariusz Do-
masiewicz obejmuje urząd prezyden-
ta miasta Łomży, 7 albo 21 kwietnia, 
i rozpoczyna zarządzanie publicznymi 
pieniędzmi. Jaki jest konkretny plan 
na gospodarowanie miejską kasą? 

D.D: - Absolutnym prioryte-
tem dla mnie jest powstrzymanie 
zadłużania Łomży. Ono jest na 
bardzo wysokim poziomie i ktoś 
to musi zrobić. Bez tego nie bę-
dzie rozwoju Łomży,  dlatego, że 
tak jak w tym roku mamy zapi-
sane w budżecie, w wieloletniej 
prognozie finansowej, 13 milio-
nów na odsetki, to nie służy roz-
wojowi. Ktoś musi jednak przy 
tych finansach usiąść, a ja o tym 
mówiłem właśnie na bazie swo-
jego doświadczenia, odkąd zo-
stałem radnym. Mówiłem, że jest 
niepokojący trend. Gdy przysze-
dłem do rady, to miasto Łomża 
miało około 111milionów kredy-
tu. Przyglądałem się, jak w kolej-
nych latach ten dług się powięk-
sza. 2018, jak dobrze pamiętam, 
38 milionów kredytu, rok temu 
- 29 milionów, w tym roku nato-
miast 19 milionów. Z tym po pro-
stu trzeba skończyć. Ja rozumiem 
kredyt, bo sam z niego korzy-
stam. Przy odpowiednim zarzą-
dzaniu kredytem to jest bardzo 
dobre narzędzie. Ono nam po-
zwala więcej zainwestować, niż 
tylko z własnych środków. Tyl-
ko trzeba cały czas pamiętać, że 
to są pieniądze pożyczone, trze-

ba je oddać i jeszcze za ich obsłu-
gę zapłacić. Stąd trzeba przy tym 
trochę głębszej refleksji, żeby to 
wszystko policzyć. Czy nam to 
się opłaca?
M.S: - Tak, ale konkretnie. 5 lat kaden-
cji, o ile zmniejsza się dług? I gdzie 
szukacie środków? 

D.D: - Ja ten budżet bardzo 
dogłębnie analizuję, więc oczy-
wiście takie rozwiązania mamy. 
Natomiast też musimy podejść 
z szacunkiem do mieszkańców. 
Nie możemy robić tego w taki 
sposób, jak byśmy zrobili to - po-
wiedzmy - w przedsiębiorstwie. 
Chcemy zrobić, to z chirurgicz-
ną precyzją, czyli utrzymać stan-
dard, do którego są nasi miesz-
kańcy przyzwyczajeni. 
M.S: - Jak, w związku z tym? 

D.D: - Jeżeli zostanę prezy-
dentem, w 2029 roku chciałbym 
rozliczyć się z mieszkańcami. 
Chciałbym, żeby ten dług wyno-
sił nie więcej niż 150 milionów 
złotych. Przed nami duże środki 
na KPO, chociażby na transfor-
mację energetyczną czy na zie-
loną energię. Żeby z tego sko-
rzystać, potrzebne są kontakty 
polityczne. Samorządowcem je-
stem w mieście Łomży, jestem 
osobą bezpartyjną, ale szukam 
też kontaktu, czy to w sejmi-
ku, czy to w rządzie, bo skądś te 
pieniądze musimy pozyskiwać. 
Droga do banku, czy do kiesze-
ni mieszkańców to nie jest do-
bra droga. Przyjaźń z bankami 
w dłuższym terminie, nigdy się 
dobrze nie kończy. Kto miał ja-
kikolwiek kredyt, doskonale wie, 
jakie to jest obciążenie i material-

Chciałbym by Łomża przestawiła się na tory rozwoju 
O kampanii wyborczej, która wkracza w ostatnią fazę, życiowej drodze, 
ważnych dla Łomży sprawach, jak zarządzanie publicznymi pieniędzmi, 

inwestycjach i szansie jaką stwarza Via Baltica, sposobach na zatrzymanie 
młodych ludzi czy kwestiach związanych z polityką senioralną, z radnym 

miasta Łomży DARIUSZEM DOMASIEWICZEM,  
kandydatem na prezydenta Łomży, rozmawia Marlena Siok.

     rozmowa
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ne i psychiczne dla gospodarstwa 
domowego. Do tego trzeba pod-
chodzić z rozwagą, szczególnie 
w samorządzie. Przecież prezy-
dent nie zaciąga kredytu na sie-
bie, tylko na mieszkańców. Pre-
zydent się zmienia, a dług zostaje. 
M.S: -W pańskim programie wybor-
czym pojawiają się kwestie związane 
z przedsiębiorczością i rozwojem. To, 
że Via Baltica jest szansą na inwesty-
cje i nowe miejsca pracy wiemy wszy-
scy. I tu też zapytam konkretnie. Jakie 
inwestycje, ile miejsc pracy? I dlacze-
go akurat Łomża, a nie Szczuczyn czy 
Ełk? Jak Pan będzie zabiegał o tych 
przedsiębiorców?

D.D: -Poruszając się po ca-
łej Polsce przez ostatnie 20 lat, 
obserwuję transformację drogo-
wą. 20 lat temu było to rzeczy-
wiście bardzo zaniedbane. Dzi-
siaj wygląda to zupełnie inaczej, 
szczególnie w części zachodniej 
Polski. Widzę, że tam, gdzie po-
wstaje droga szybkiego ruchu 
pojawiają się inwestycje. Poja-

wiły się inwestycje z sektora wła-
śnie TSL, czyli transport, spe-
dycja, logistyka. Ja, jak mówię 
o przedsiębiorcach, to nie mó-
wię o kominach, bo dzisiaj nikt 
tutaj konglomeratów nie będzie 
robił, bo dzisiaj to przedsiębior-
cy decydują, gdzie lokują swo-
je inwestycje, ale na pewno jest 
to szlak Bałtycki. Bardzo waż-
ny szlak, przy którym na pewno 
będą powstawały firmy z sektora 
TSL. Pytanie, czy będą powsta-
wały w Łomży, w Szczuczynie 
czy w Ełku. Przedsiębiorcom na-
leży przedstawić konkurencyjną 
ofertę. Te wszystkie zasoby, któ-
rymi dysponuje Miasto Łomża. 
Co roku nasze uczelnie kształcą 
kilka tysięcy praktyków, właśnie 
z dziedziny chociażby logistyki, 
informatyki, to są ludzie przygo-
towani już do pracy, tylko trzeba 
im warunki tej pracy stworzyć. 
M.S: - To ile takich miejsc pracy?

D.D: - Dobrze by było, gdyby 
docelowo w mieście Łomża poja-

wiła się właśnie taka przestrzeń 
dla 2 – 3 tysięcy nowych, nowo-
czesnych miejsc pracy. To też po-
datki w mieście.
M.S.: To jeszcze dopytam na koniec 
o te sprawy związane z młodymi ludź-
mi. Jakie warunki należy im stworzyć, 
żeby tutaj zostali, pracowali i rozwija-
li się?

D.D: - Warunki to przede 
wszystkim godna i dobrze płat-
na praca. Co znaczy dobrze płat-
na praca? Z tych moich spotkań 
wynika, że młodzi mieszkań-
cy, wykształceni, oni byliby za-
dowoleni, gdyby dostawali na 
tą przysłowiową rękę 6 tysięcy 
złotych. Natomiast jeżeli cho-
dzi o sferę mieszkalnictwa, to 
dalej mieszkania po 7 – 8 tysię-
cy za metr kwadratowy nie będą 
dla nich dostępne. Dlatego tutaj 
musimy szukać rozwiązań ko-
munalnych. Mamy bardzo dużo 
obiektów komunalnych, które - 
mówiąc kolokwialnie - stają zabi-
te dechami. Należy szukać środ-

ków zewnętrznych, które nam 
te mieszkania "otworzą". Tam są 
możliwości stworzenia dziesią-
tek, jak nie setek mieszkań komu-
nalnych. Padają różne pomysły, 
jak chociażby mieszkanie za re-
mont. Temu programowi trzeba 
się przyjrzeć. I być może w mie-
ście Łomża po prostu go zrobić. 
Jak ma stać pustostan, który jest 
nieużytkowany, no to chyba le-
piej szukać rozwiązań, które go  
przywrócą do dobrego stanu. 
Właśnie rękami mieszkańców. 
Chciałbym, żeby rzeczywiście 
ludzie, którzy potrzebują miesz-
kania komunalnego, mieli szan-
sę to mieszkanie dostać. Tak nie 
może być, że ktoś jest na liście 
wiele lat i tak naprawdę, bez per-
spektyw. W tej kadencji miałem 
wiele razy do czynienia z takimi 
sytuacjami. Ja w swojej kampa-
nii oszczędnie, że tak powiem, 
gospodaruję obietnicami, bo je-
stem człowiekiem pracy, czło-
wiekiem czynu. Mnie interesuje 

efekt, a nie obiecanie. Jeżeli mó-
wię, że coś zrobię, to po prostu to 
zrobię. Mamy naprawdę bardzo 
dobry zespół, który potrafi i ma 
doświadczenie długoletnie w po-
zyskiwaniu środków. Natomiast 
są to osoby, które z racji tego, że 
jest to małe miasto, mała społecz-
ność są znane. Po prostu nie chce 
publicznie ich pokazywać. Nato-
miast rzeczywiście one są i to są 
mocne nazwiska, osoby, które 
mają doświadczenie, bo tak, jak 
mówię, my do tego przygotowy-
waliśmy się wiele lat. Jeżeli wy-
grywam wybory 7 kwietnia, to 8 
biorę się do pracy, dołącza zespół 
ludzi i działamy, a nie zastana-
wiam się wtedy, z kim to zrobić? 
Ja tych ludzi po prostu przy sobie 
już mam. Więc potrzebujemy tyl-
ko mandatu społecznego do tego, 
żebyśmy mogli wkroczyć i po 
prostu działać.

powiat łomżyński

Rozmowa do obejrzenia w Telewizji 
Narew i na www.narew.info.

W tańcu, dawniej zwanym towarzy-
skim, obecnie raczej sportowym, 
spełniają  swoje pasje i marzenia. Ta-
niec przynosi im także regionalne i co-
raz częściej krajowe sukcesy. Dlatego 
tak wielu z nich otrzymuje stypendia 
samorządu województwa i dlatego 
tancerzy klubu "AKAT" działającego 
przy Regionalnym Ośrodku Kultury 
- Instytucji Kultury Powiatu Łomżyń-
skiego (ROK) odwiedził we wtorek 26 
marca wicemarszałek Marek Olbryś.         

- Bardzo chciałem się z wami 
spotkać, pogratulować i podzię-
kować. Taniec w takim wydaniu, 
jaki prezentujecie, może być de-
wizą całej działalności dorosłej 
osoby w życiu. Ludzie, którzy ra-
dzą sobie na parkiecie nie tylko 
pięknie się poruszają, ale także 
mówią, są najczęściej bardzo do-
brymi uczniami z polskiego ma-
tematyki czy geografii i innych 
dziedzin. Tancerze mają swoich 
mistrzów, trenerów i im także 
dziękuję - powiedział wicemar-
szałek Marek Olbryś.

Aż 19 osób z Klubu Tańca 
AKAT otrzymuje w 2024 Sty-
pendia Artystyczne Marszałka 
Województwa Podlaskiego. Wi-
cemarszałek Marek Olbryś wrę-
czył im w siedzibie ROK stosow-
ne dokumenty i marszałkowskie 
upominki.

- Stypendia motywują. 
Zwłaszcza przy tak szerokim za-
kresie działalności, jaką prowadzi 
nasz ośrodek - to przede wszyst-
kim taniec, plastyka i wokalisty-
ka. O ile 30 czy 20 lat temu kwe-
stia finansowania talentów nie 
miała tak wielkiego znaczenia, 
bo placówki kultury miały dota-

cje wystarczające na działalność, 
tak teraz niektóre formy wyma-
gają komercjalizacji. Osiąganie 
wysokiego poziomu, praca wyso-
kiej klasy trenerów i opiekunów, 
sprawdzanie się wśród innych 
wymaga nakładów. Bardzo się 
cieszę, że samorząd wojewódz-
twa  znacząco nas wspomaga. To 
świadczy o życzliwości i uznaniu 
dla osiągnięć, które okazuje nam 
w wielu sytuacjach wicemarsza-
łek Marek Olbryś. To także mo-
tywuje  - mówił Jarosław Chole-
wicki, dyrektor ROK.

Stypendyści "AKAT-u" to 
podopieczni Magdaleny Pardo-
-Baczewskiej i Jacka Baczewskie-
go.

- Nie zdarzyło się nam wcze-
śniej, żeby było aż tylu, że po 
pandemii osiągnęliśmy taki do-
robek, Stypendia trafiły do osób, 
które wykazały się  wymierny-
mi osiągnięciami sportowymi 
w wyższych klasach naszej dys-
cypliny - od C do A. Każdy z na-
szych podopiecznych daje przy-
kład zaradności, wytrenowania, 
pracowitości, współpracy, odpo-
wiedzialności za tę drugą osobę - 
tłumaczył Jacek Baczewski.

Jego małżonka. Magdalena 
Pardo-Baczewska  jest spokojna 
o przyszłość tańca sportowego.

- Mam nadzieję, że jest cały 
czas magnesem. Widać to choć-
by po naszej pracy i sukcesach 

dzieci - jest ich coraz więcej i są 
to coraz bardziej znaczące osią-
gnięcia. Mimo że w świecie jest 
teraz tak wiele możliwości reali-
zowania się, przychodzą uczyć 
się tańca. Widzę też zdecydo-
wanie mocniejsze wsparcie 
ze strony rodziców, ich udział 
w szkoleniu, rozwoju wyjaz-
dach jest większy niż kiedyś - 
podkreślała Magdalena Pardo-
-Baczewska.

Wśród stypendystek jest Zu-
zanna Karolak.  

- Taniec jest pasją. Nie wy-
obrażam sobie innego życia. Taki 
sport uczy nas stabilności, dyscy-
pliny, kształtuje osobowość - po-
wiedziała.

Gabriela Filipkowska 
z kolei idzie drogą, którą przetar-
ła jej starsza siostra, Linda, znana 
z sukcesów tańcu towarzyskim, 
ale także ubiegłoroczna Miss Po-
lonia Województwa Podlaskiego.  

- To ogromna pasja od dziec-
ka. I ja, u my tu wszyscy, dosto-
sowujemy do tańca rytm życia, 
nauki w szkole, spędzania cza-
su wolnego. Zamiast na imprezy 
wracamy na salę treningową po-
prawiać, co nam nie wychodzi. 
Efekt jest taki, że osiągamy suk-
cesy - przekonywała Gabriela Fi-
lipkowska.

Wicemarszałek Marek Olbryś 
wręczył specjalne podziękowania 
także Magdalenie Pardo-Baczew-
skiej i Jackowi Baczewskiemu 
oraz Jarosławowi Cholewickie-
mu. Oklaskiwał także młodsze 
grupy ćwiczące w klubie AKAT.

Łomżyński ROK dumny z tancerzy
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Będzie szersza, bezpieczniejsza i bardziej kom-
fortowa. Ze ścieżkami dla rowerzystów, zato-
kami, chodnikami i bezkolizyjnymi skrzyżowa-
niami. Umowę na budowę i rozbudowę drogi 
wojewódzkiej nr 679 podpisali 27 marca, Ma-
riusz Nahajewski, dyrektor Podlaskiego Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich w Białymstoku i Adam 
Poliński, członek zarządu realizatora inwestycji 
– firmy Unibep. W spotkaniu uczestniczył wice-
marszałek Marek Olbryś.

Przebudowa dotyczy niemal 27-kilo-
metrowego odcinka DW nr 679 na odcin-
ku Łomża-Mężenin. To najkrótsza droga 
z Łomży do Białegostoku. Mówił o tym 
wicemarszałek. –Jest to droga bardzo zde-
wastowana, na jej remont czekano od po-
nad 10 lat. Myślę, że będzie ona najszyb-
szą, najkrótszą i najbardziej bezpieczną 
drogą łączącą Łomżę ze stolicą wojewódz-
twa. To wspaniały dzień dla mieszkańców 
miejscowości, które są położone wzdłuż 
niej – podkreślił Marek Olbryś.

Bezpieczeństwo i nowoczesność
Przebudowa będzie dofinansowa-

na z Funduszu Europejskiego dla Polski 
Wschodniej 2021-2027. Jej całkowita war-
tość, łącznie z projektem i wykopami, to 
niemal 300 mln zł. Jak dodał wicemarsza-
łek – „to największa drogowa inwestycja 
w subregionie łomżyńskim”.

Radny wojewódzki Adam Wojciech 
Sekściński zaznaczył, że to przedsięwzię-

cie nie byłoby możliwe, gdyby nie osobiste 
starania i zaangażowanie marszałka Artu-
ra Kosickiego, przewodniczącego Komisji 
ds. Polski Wschodniej. Docenił również 
w tym zakresie przedstawicieli polskiego 
rządu..

A byłaby to duża strata, bo jak zapew-
niał starosta łomżyński Lech Marek Sza-
błowski, czekają na nią wszyscy mieszkań-
cy powiatu łomżyńskiego.

– Dzięki temu będziemy mogli jeździć 
trasą dobrą, nowoczesną, a przede wszyst-
kim bezpieczną – mówił.

Nowa jakość
Za roboty budowlane odpowiadała bę-

dzie firma Unibep S.A. Jej przedstawiciel 
Adam Poliński zapowiedział, że na czas re-
montu wprowadzony zostanie ruch waha-
dłowy.

– Generalnie będziemy przebudowy-
wać odcinki. Nie da się takiej moderniza-
cji zrobić bez uciążliwości, ale za dwa lata 
będziemy mogli poruszać się po zupełnie 
innej drodze – zaznaczył.

W ramach przedsięwzięcia powstanie 
szeroka na siedem metrów droga ze ścież-

kami rowerowymi, chodnikami w tere-
nach zabudowanych, zatokami, przebudo-
wanymi skrzyżowaniami.

– Cała inwestycja zostanie przerobio-
na od podstaw i jest to najlepszy wybór, 
jeśli chodzi o tego rodzaju postępowanie 
– mówił Mariusz Nahajewski, dyrektor 
PZDW.

Przedsięwzięcie ma być gotowe do 
końca kwietnia 2026 r.

W środowym spotkaniu udział wzięli 
także m.in. wójt gminy Łomża Piotr Kłys 
oraz wójt Rutek Dariusz Modzelewski.

Porozumienie dotyczące budowy ciągu pieszo-
-rowerowego wzdłuż fragmentu drogi Łomża 
– Śniadowo podpisały 26 marca w Podgórzu 
władze gminy Łomża i Podlaskiego Zarządu 
Dróg Wojewódzkich (PZDW). W spotkaniu wziął 
udział wicemarszałek Marek Olbryś.

– Spotkaliśmy się dzisiaj z wójtem 
Piotrem Kłysem na naszym tradycyjnym 
roboczym przeglądzie inwestycji drogo-
wych. Zwykle wtedy ujawniają się bardziej 
jaskrawo problemy związane z układem 
sieci komunikacyjnej i możemy jeszcze je 
w porę rozwiązywać. Rozpoczęła się wła-
śnie przebudowa drogi od Śniadowa w kie-
runku Łomży, jest już pierwszy fragment 

z ruchem wahadłowym. Akurat porozu-
mienie dotyczy bezpieczeństwa na innym 
odcinku, ale to jest właśnie ten czas na ko-
rekty. Dobrze się zbiegło, że mogliśmy tę 
małą uroczystość zorganizować z udzia-
łem uczniów z gminy Łomża, uczestników 
konkursu o ochronie środowiska. Bezpie-
czeństwo drogowe, bezpieczeństwo eko-
logiczne – to tylko różne oblicza tej samej 
sprawy – powiedział wicemarszałek Ma-
rek Olbryś.

Przypomniał, że mieszkańców Podgó-
rza dotyczyć będzie też rozpoczynający się 

remont drogi Łomża – Mężenin, czyli naj-
krótszego szlaku do Białegostoku. Dobrą 
współpracę województwa z samorządem 
gminy w sferze szeroko rozumianego bez-
pieczeństwa podkreślał z kolei wójt Piotr 
Kłys.

– Po wielu latach starań jest szansa na 
budowę odcinka chodnika i trasy dla ro-
werów między miejscowościami Kona-
rzyce i Boguszyce. To sprawa bezpiecznej 
drogi do szkoły czy placówek handlowych 
w Konarzycach, jednej z większych miej-
scowości naszej gminy, z czterech wsi: 

Czaplice, Boguszyce, Kisiołki, Andrzej-
ki. Wszystkie oddzielone są od Konarzyc 
„autostradą”, jak nazywamy ekspresową 
Via Baltica. Dzieci albo dowożą rodzice, 
albo wędrują same. Musimy zadbać o ich 
bezpieczeństwo. Wykonaliśmy jako gmi-
na zupełnie nowy chodnik do sklepu na 
obrzeżach Konarzyc. Teraz czas na kolej-
ne 260 metrów wzdłuż starodroża drogi 
wojewódzkiej – tłumaczył wójt Piotr Kłys.

Jego zastępca, Cezary Zborowski 
wskazał, że drogi dla pieszych i rowerzy-
stów obok jezdni dróg głównych, to prak-
tycznie już standard przy modernizacjach 
tras wojewódzkich. 

List intencyjny dotyczący ciągu pie-
szo- rowerowego wraz z wójtem Piotrem 
Kłysem podpisał Mariusz Nahajewski, dy-
rektor PZDW.

– W poprzednich latach cos zostało 
niezauważone przy projektowaniu i po-
wstała ścieżka dwukrotnie przekraczają-
ca drogę wojewódzką. To stwarza nie-
bezpieczne sytuacje, a bezpieczeństwo 
najmłodszych priorytetem nas, drogow-
ców – stwierdził dyrektor Mariusz Naha-
jewski. 

Wicemarszałek Marek Olbryś oraz 
wójt Piotr Kłys wraz ze współpracow-
nikami odwiedzili tego dnia także kilka 
innych trudnych miejsc w gminie, zko-
lizyjnymi problemami na drogach wo-
jewódzkich. W Chojnach jest problem 
z sygnalizacją świetlną, a w Kupiskach ze 
zjazdem w kierunku Jednaczewa oraz do 
kościoła. Sprawom przyjrzą się pracow-
nicy PZDW.

Ścieżka dla pieszych i rowerzystów powstanie przy drodze 677

Droga wojewódzka na odcinku Łomża-Mężenin zostanie wyremontowana

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info

Relacja w Telewizji Narew  
i na www.narew.info
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Twardzi i waleczni Irlandczycy spraw-
dzą polskich bokserów przed ostat-
nim już turniejem, na którym można 
będzie zdobyć kwalifikacje  na igrzy-
ska olimpijskie w Paryżu. O wydarze-
niu, które odbędzie się 19 kwietnia, 
poinformowali w czwartek 28 marca 
na konferencji prasowej w Hali Kultu-
ry w Łomży przedstawiciele Polskiego 
Związku Bokserskiego (PZB), władz 
miasta i wicemarszałek Marek Olbryś.

- Boksem pasjonuję się od 
dawna, a tym w wydaniu olim-
pijskim zaraził mnie Zbigniew 
Maleszewski. To klasyczna dys-
cyplina i przez dekady polska 
specjalność sportowa, także na 
igrzyskach. Zarząd wojewódz-
twa, w którym są trzy osoby ma-
jące w przeszłości do czynienia 
ze sportem wyczynowym, z wiel-
kim zaangażowaniem wspiera 
sport, zwłaszcza olimpijski. To 
piękna i cenna promocja woje-
wództwa. Boks to także wielka 
nauka życia, szkoła charakteru, 
pokonywania trudności i obrony 
swoich interesów. Mam nadzieję, 
że wspierając tego rodzaju wy-
darzenia odpowiadamy także na 
potrzeby kibiców  - powiedział 
wicemarszałek Marek Olbryś.

Gala Suzuki Boxing Night 
odbędzie się po raz 28, po raz 5 

w województwie podlaskim, a po 
raz 3 w Łomży w Hali Olimpij-
czyków Polskich.  

- Miasto Łomża inwestuje 
w sport. Co roku więcej pienię-
dzy trafia do klubów, a staramy 
się także, aby odbywały się duże 
ogólnopolskie imprezy, takie jak 
Suzuki Boxing Night. To wyda-
rzenie obecne w telewizji, a za-
tem promocja miasta trafiająca 
do kibiców z całego kraju. Wielki 
ukłon kieruję w kierunku władz 
Polskiego Związku Bokserskie-
go, że już po raz kolejny możemy 
gościć w naszym mieście  tak zna-
czące wydarzenie. Mam nadzieję, 
że to także przyczyni się do bu-
dowania sportowych pasji wśród 
młodzieży - mówił prezydent 
Łomży Mariusz Chrzanowski.

Łomżyńska gala na kilka mie-
sięcy przed igrzyskami olimpij-
skimi w Paryżu ma większe niż 
zwykle znaczenie.  

- Całe czterolecie, a szczegól-
nie od początku tego roku, pra-
cujemy nad kwalifikacjami do 
turnieju olimpijskiego. Już mamy 
powody do zadowolenia, bo są 
trzy "przepustki" dla pań. Mają 
je Julia Szeremeta, Aneta Rygiel-
ska i Elżbieta Wójcik. Konfron-
tacja z mocnymi Irlandczykami 

będzie dla naszych zawodników 
decydującym sprawdzianem 
przed ostatnimi zawodami kwa-
lifikacyjnym w Bangkoku. Poje-
dzie walczyć o kolejne kwalifika-
cje cala kadra męska i trzy panie. 
Myślę, że mamy swoje mocne 
atuty - informował Grzegorz No-
waczek. prezes PZB.   

Podkreślał też, że każda z za-
wodniczek z kwalifikacjami, ma 
w Paryżu szanse ma medal.

- Na turnieju we Włoszech  
Julia Szeremeta stoczyła porywa-
jącą walkę decydującą o sukce-
sie. Tak zdeterminowanej zawod-
niczki jeszcze nie widziałem jak 
ona w trzeciej rundzie. Bardzo 
mocne są także Aneta Rygiel-
ska i Elżbieta Wójcik. Liczymy, 
że to grono powiększy się jesz-
cze po Tajlandii. Dziękuję wła-
dzom województwa i Łomży za 
współpracę przy organizacji tak 

wielu imprez służących rozwojo-
wi sportowemu. Były gale boksu 
olimpijskiego, gościli w mieście 
uczestnicy ogólnopolskiej olim-
piady młodzieży - wskazywał 
prezes Grzegorz Nowaczek.

O szczegółach zaplanowanej 
na 19 kwietnia gali opowiadał 
Zbigniew Maleszewski, wicepre-
zes PZB do spraw wyszkolenia, 
prezes podlaskich struktur PZB 
i szef oraz główny szkoleniowiec 
łomżyńskiego klubu Tiger.    

- Zobaczymy polskich czoło-
wych bokserów w konfrontacji 
z zawodnikami z Irlandii. Będzie-
my mieli na pewno w składzie 
Damiana Durkacza, olimpijczy-
ka z Tokio, Kubę Straszewskie-
go, wicemistrza świata juniorów 
z 2019 roku, Mateusza Bereźnic-
kiego. Szczegółowy układ walk 
jeszcze powstaje, ale  przewidu-
jemy 7 lub 8 męskich oraz 2 lub 

3 kobiece. Jest szansa, że zapre-
zentuje się  m. in. Patrycja Borys 
z Białegostoku. W tzw. przedwal-
kach wystąpią młodzi zawodni-
cy, także z województwa podla-
skiego, z rywalami m. in. z  Litwy. 
Spodziewam sie bardzo dobrego 
poziomu. Irlandczycy to twardzi 
rywale, poprzeczka dla naszych 
będzie zawieszona wysoko. Za-
praszam 19 kwietnia - zapowiadał 
Zbigniew Maleszewski kierując 
szczególne słowa wdzięczności 
za pomoc w organizacji i finan-
sowe wsparcie zawodów pod ad-
resem wicemarszałka Marka Ol-
brysia.   

Konferencji, w której wziął 
udział także zastępca prezyden-
ta Łomży Piotr Serdyński, przy-
słuchiwali się obok dziennikarzy 
młodzi podopieczni Zbigniewa 
Maleszewskiego z klubu Tiger 
Łomży. 

Na łomżyńskim stadionie przy ulicy 
Zjazd, w 22 kolejce, spotkały się dwie 
drużyny z dołu tabeli III ligi grupy 
pierwszej. Obie walczą o utrzyma-
nie się na tym poziomie rozgrywek. 
Mecz nie należał do najciekawszych, 
ale dzięki intensywnej  końcówce ŁKS 
Łomża pokonał na własnym stadionie 
Wartę Sieradz 2:0.

Pierwszy gwizdek na łomżyń-
skim stadionie usłyszeliśmy o go-
dzinie 15:00. 

-Już w 7 minucie bliski otwar-
cia wyniku był Patryk Winsz-
tal strzałem zza pola karnego na 
"długi słupek", ale świetna inter-
wencja Kamila Miazka uchroniła 
zespół z Sieradza od straty gola - 
relacjonuje Kuba Pogorzelski.

Pod koniec 11 minuty goście 
mieli bardzo dogodną sytuację 
po dośrodkowaniu z rzutu roż-
nego, ale piłka po strzale głową 
skozłowala i wpadła wprost w rę-
kawice doskonale ustawionego 
Adriana Olszewskiego.

W 20 minucie dośrodkowywał 
Żebrowski. Jeden z defensorów 
Warty wybił piłkę głową wprost 
pod nogi Bartłomieja Olszewskie-
go, a ten huknął z pierwszej piłki, 
ale futbolówka, niestety, minę-
ła bramkę gości. W 27 minucie 

bardzo groźnym strzałem bezpo-
średnio zza pola karnego popisał 
się Mateusz Lis, ale Kamil Wen-
ger był idealnie ustawiony i głową 
zmienił tor lotu piłki przenosząc 
ją nad poprzeczką. W pierwszej 
odsłonie spotkania kibice zebrani 
przy Z18 nie zobaczyli goli.

Na drugą połowę oba zespo-
ły wyszły bez zmian. Podopiecz-
ni trenera Marcina Płuski bardzo 
groźną sytuację stworzyli sobie 
w 55 minucie. Winsztal popisał 
się świetnym podaniem do Biel-
ki, który stanął przed dogodną 
sytuacją, zdecydował się jednak 
na podanie do Antkowiaka, które 

zostało przecięte przez obrońcę 
Warty. Już od 60 minuty zespół 
z Sieradza zaczął grać na czas, ale 
dla piłkarzy z Łomży wynik re-
misowy absolutnie nie był satys-
fakcjonujący i już w 66 minucie 
mieliśmy okazję oglądać świet-
ną okazję, aby w końcu otworzyć 
wynik. Dośrodkowanie Winsz-
tala i na 5 metrze o długość pa-
znokcia minął się z piłką Bielka. 
77 minuta, świetne prostopadłe 
podanie Żebrowskiego w kierun-
ku Kuźmy, nasz pomocnik przyj-
muje piłkę w polu karnym, strze-
la, ale niestety piłka nie siadła tak 
jak powinna i mija bramkę gości.

Na pierwszą bramkę musie-
liśmy poczekać do 85 minuty. 
Winsztal faulowany w okolicach 
25 metra. Do stałego fragmentu 
gry podchodzi trzech zawodni-
ków Łomżyńskiego Klubu Spor-
towego. Antkowiak przebiega nie 
dotykając piłki, a dalej dzieje się 
magia. Bartłomiej Olszewski cu-
downym strzałem w okienko, 
obijając przy okazji poprzeczkę, 
pokonuje bramkarza gości. Pił-
karze ŁKS-u nie spoczęli na lau-
rach i w doliczonym czasie gry 
podwyższyli wynik. Kuźma wy-
sokim pressingiem wymusił błąd 
na Adamiaku, tworząc sobie przy 
tym sytuację sam na sam z bram-
karzem. Nasz najlepszy strzelec 
bez problemu minął golkipera, 
a następnie pewnie umieścił pił-
kę w siatce, zdobywając siódmą 
bramkę w tym sezonie. 

Nasz zespół po raz kolejny 
pokazał niesamowitą determina-
cję do samego końca. To zwycię-
stwo dało nam awans na 15 po-
zycję i tym samym uciekamy ze 
strefy spadkowej.

Warto podkreślić iż zespół 
Marcina Płuski nie odnotował 
ani jednej porażki w rundzie wio-
sennej. Kolejna kolejka to wyjazd 
do Wikielca i mecz z tamtejszym 
GKS-em.

Wicemarszałek Marek Olbryś 
władzom Łomżyńskiego Klubu 
Sportowego (ŁKS) w przerwie 
trzecioligowego meczu z War-
tą Sieradz wręczył symboliczny 
czek na 300 tysięcy złotych. 

- ŁKS zrealizował pierwszy 
etap planu odbudowy po gor-
szym okresie, czyli awans do 
trzeciej ligi, więc trzeba klub 
wesprzeć. Mam nadzieję, że 
jest  potencjał na większe suk-
cesy. Na pewno dzięki władzom 
miasta jest już odpowiedniej 
jakości stadion i obiekty towa-
rzyszące. Pamiętam kiedy ŁKS 
grał już w drugiej lidze - ten en-
tuzjazm, tłumy kibiców...  Do-
finansowanie seniorskiej piłki 
nożnej wprowadziliśmy po raz 
pierwszy w naszym wojewódz-
twie w tej kadencji w progra-
mie "Podlaskie wspiera sport". 
Oczywiście największe kwoty 
trafiają do Jagiellonii Białystok, 
ale jej postawa w ekstraklasie 
to powód do dumy dla całego 
województwa. Piłka nożna ze 
swoją popularnością to znako-
mita promocja. Nie zapomina-
my przy tym o wspomaganiu  
mniejszych klubów, które mają 
swoje ambicje i wychowują ta-
lenty - powiedział wicemarsza-
łek Marek Olbryś.

Bokserska bitwa z Irlandią 
odbędzie się Łomży 

ŁKS poza czerwoną strefą. Zwycięstwo w końcówce
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